Ur. 155. 
Wychodzi codziennie. 


Pruodplata wynosi: we Lwowie rocznie I8 sł. —- półro- 
et — mioriocanie 


esnie 9 sl. — kwartalnie 4 sł. 50 


1 m. 50 ct. 
© przesyłką wą w Państwie Austrjackiem recanic 
ma si. — półrocznie 12 — kwartalnie 6 sł, ~- 


zona 2 m, 
oostową sa granicę: do całych Niem 
w Wi: kwartalnie 12 marek 6 ogr. — 
i Anglii recmnie 108 franków, kwartalnie 
— do Belgii, Włoch i fzwajcarji rocznie 
io 20 fr. 


Numer kosztuje 16 centów. 
Manw.kryptów Redakcje mio mwzasa. 


Upraszamy szanowńych prenumerato- 
rów, których abonament kośczy się z 


dniem i5go lipca, aby raczyli jak najspie- | 


szniej uiścić przedpłatę, gdyż administracja 
nie mogłaby nadesłać później numerów 
brakujących. 


Prenumerata „Dziennika Polskiego 


na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie (po koniec września rb.) 6 zł. —et. 
półrocznie (po koniec roku) . 12, — 
miesięcznie . . . . . . i , 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 


n 


kwartalnie (po koniec wrześniarb.) 4 zł. 50 ct.: 


Snp 1-- 
1, 50, 
1 i 15. 


półrocenie (po koniec roku) . 
miesięcznie . . . -. . . - 
Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
kaśdego mienąca. 
Pieniądze prenumeracyjne winne być adresowanie 
do „Administracji Dzień, Polsk.“ prmieważ Admi- 


nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z po- 


wodu przesyłek pod innym adresem. 


i Łwów 12. lipca. 

Wzmianka nasza onegdajsza o konie- 
czności uchwalenia adresu w sejmie na 
sierpień zwołanym narobiła pewnego rwe- 
tesu w kółkach, bojących się własnego cie- 
nia. a trzeba wiedzieć, że kółek takich w 
naszym kraju co niemiara i coraz więcej. 
Pod wpływem komitetów marszałkowskich 
i poselskich, które nadawały ton wyborom 
dotychczasowym, wyrobiła się tchórzliwość, 
trudna do uwierzenia dla każdego, kto nie 
ma sposobności codziennie się jej dotykać. 
Posłowie poznańscy nie mogą pojąć zkąd 
pochodzi ten brak odwagi cywilnej u nas 
w Galicji. Dopiero w ostatnich czasach 
zaczęli wierzyć, że ten brak istnieje rzeczy- 
wiście, bo się go dotknęli jak Tomasz nie- 
wierny rany Chrystusowej. Faktem jest 
niestety, że mamy bardzo mało ludzi nie- 
zawisłych w zdaniu i postępowaniu, a naj- 
bardziej pod tym względem zawisłymi 0- 
kazują się być ludzie, majątkowo niezawi- 
śle postawieni. Prędzej zaryzykuje swój 
byt człowiek, utrzymujący rodzinę z pracy 
i pensji, niż osobistość żyjąca z renty. Ta 
ostatnia kategorja obywateli odznacza się 
rzadkim serwilizmem. Zaden krok poli- 
tyczny kraju nie może być uczyniony bez 
pilnego nadsłuchywania, co na to powie ia 
lub ówa figura rządowa, a dla ułatwienia 
sobie tej funkcji boją się nawet głośno stą- 
pać, słowem wyrodził się liczny zastęp po” 
lityków, którzy chociaż mają wysokie, twar- 
de i dobre korki u butów, jednakowoż ci- 
cho chodzą. 


Wyobraźmyż sobie teraz, że politykom |i pocieszyć zgryźliwych. (o 


HARRO-HARRING 


i pamiętniki jego o PolsBc8 
(18G8- 1830.) 
Napisał 


AURELI URBAŃSKI. 


(Cięg dalszy.) 


XX. 
Przyczynek do charakteryzacji narodów. — Šio- 
strzeniec moskiewskiego dygnitarza. — Dwa wyroki, 

„W charakterze i żywocie jednostki odzwier- 
ciedla się częstokroć obraz społeczeństwa, Cty 
to w kościele, czy w kulturze, czy na fakulteole. 
czy w szeregach." 

Z widoczaem upodobaniem, w którem je- 
dnak krwią serdeczną i izą goryczy przebija się 
ból zawodu i nienawiśó tyranii, skreślił autor 
postacie obudwu niewolników, stwierdzając oraz 
prawdziwość wypowiedzianej przez się tezy, iż 
w narodzie moskiewskim najczystszych charak- 
terów wśród ciemnego szukać należy gmina, 
tudzież że nikczemność rośnie tam ze stopni". 
waniem klas rangi, które coraz to wyżej od 
wszelkiej zwalniane odpowiedzialności, zagarneły 
przywilej łotrowstwa i samowoli. 

| „Bóg wysoko, a car daleko!“ — przypo- 
wieść ta codzień tylokrotnie powtarzama, oto 
jedyne westchnienie uciśnionych westchnienie 
ciche, ostrożne; jak bowiem „Bóg wysoko, a 
car daleko,* tak Bybir rozległy, a „wszystkie 
drogi wiodą do — Kamezatki.* 

> Znów znakomity ekzemplarz typowy — prze- 
ciwny stanowiący biegun do dwu poprzednich — 
egzemplarz, zasłaguiący na zamieszczenie w 
wielkiej galerj!i charakterów narodowych.. 


iec 
do 
27 
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'takim dostaną się do rąk mandaty posel- 
„skie! Zaiste zgromadzenie głuchoniemych, 
+0 którem donosiliśmy wczoraj, musi być 
|głośniejsze i więcej zajmujące, niż zgroma- 
/dzenie takich mandatarjuszów narodu. Ży- 
| wym przykładem delegacja galicyjska w 
,Wiedniu. Co do Sejmu zaś, to już dzisiaj 
jdają się słyszeć głosy trwogi, czy w gro- 
jnie nowowybranych nie znajdzie s'ę ktoś 
‘zuchwały lub zapamiętały, co zaproponuje 


(uchwalenie adresu do korony. Kolportują 


rozwiąże Sejm. — Okropne nieszczęście ! 

Słysząc takie utyskiwania, zdaje się czła- 

wiekowi, że to nie szlachta polska, czoło 
narodu. pełuaa ufności w godność tegoż i 
„pełna fantazji, — ale jakieś nowe, nigdy 
niesłychane plemię wożaych i dyurnistów 
politycznych, co tak argumentuje, by osłonić 
brak ducha, brak inicjatywy, brak — krótko 
mówiąc — wszelkich cnót obywatelskich, 
któremi się reprezentanci narodn odznaczać 
„powinni. 
; Dla uspokojenia i wlania otuchy w tych 
panów posłów, co na pilśniowych pode- 
szwach zam yślają prześliznąć się przez świat, 
możemy przytoczyć zdanie z pewu'ścią nie- 
podejrzane, bo zdanie pochodzące od głó 
wnego organu — polityki milczenia, któ- 
rąby można cazwać także polityką „geheim- 
ratów. “ 

Czas dzisiejszy zastanawiając się nad 
zadaniem przyszłej sesji sejmowej, i kładąc 
na czele najważniejszych spraw ustawę pro- 
pinacyjną, pisza tak w końcu: | 

„Byłoby przeciwnem i uczuciom kraju 
i tradycjom, gdyby nowo wybrany Sejm, 
zebrawszy się poraz pierwszy, nie przemó- 
wił do monarchy. Milczenie byłoby tu nie- 
jako świadectwem niemożności lub 
nieumiętności wypowiedzenia te- 
go, co należy i można bez szkody dla mo- 
narchji i kraju powiedzieć. Mniemamy więc, 
że do koniecznych czynności Sejmu, zali- | 
czyć nam należy z góry uchwalenie Kliosfł 
do korony.“ | 


Załować wypada, że milczenia delega- 
cyjnego Czas nie nazywał świadectwem nie- 
możności lub nieumiejętności wypowiedze- 
nia tego, co należy i można; ubolewać 


trzeba, że według organu polityki geheim-' 


ratowskiej należałoby wypowiedzieć tylko 
to „co należy i można bez szkody dla mo- 
narchji ikraju,* a zatem coś zupełnie indy- 
ferentnego, tj. takiego, co nikogo nie zaboli 
ani nie zagrzeje. Ale zawsze głos organu 
krakowskiego powinien zagrzać nieśmiałych 
do treści zaś 


noze komissrjata gwardji; przez ręce jego do- 
takty sie orocznie miliony do pojedyńczych 
pułków, tak, iż pojedynczy Jenerałowie tei dy- 
wizji czuli się niejako zależnymi od niego. zwła- 
Szcza, że asvgnaty ich do kasy przyją” lub od- 
rzucić był manen. Stawowisko to Watwiło ma 


ri Dygnitarz stał ma czele dywizyj. 


przemycanie krewniaków żony do Muażby prń-, 


stwowej, nepotyzm bowiem cięży brzemieniem 
tsk na rządzie, jak na arji. 


Siostrzeniee dygaitarza, jako b. ska i mik ; 


wileński po reku słażby jankierskiej Otrzymać 
masjał epolety; że zaś kilka tylko miesięsy nie” 
dostawało ma do niezawodnego awaasa, czał 728 
protekcją wajaszka za plecami, przeto radym” 
się w pysze. Oczka zaś jego kirgizki zdradza- 
jące rodowód, domnie błyszczały. Proztantwo i 
dzikość jankra nie miały granic; wykształcenia 


akademickiego nie znalazłeś tam śladu, z g'a- p 


rotą wajszyła w nim tylko zarozamiałość i zło- 
śliwość podstępna. Prócz polskiego i moskie- 
wskiego języka ładnym isnym mie rładał, nie 
przyptszcrając nawet, iż ua Świecie jstnieią ja- 
kie literatury, jakkolwiek Świetnemi się chlabił 
akedemickiemi świadectwami (!). 

Przy kartach odsłania? całe swe szlachetne 
wnętrze. Nieczały na płonący „fidibus“, przez 
żartobliwego kolege pod nos ma  podsanięty, 
siedział nierachomy i w kartach zatopiony na rogu 
tapczana, dopóki woń osmalonego, szczecinowego 
wąsa nie obndziła go x zamyślenia. Przeszy- 
wający wzrok Kirgiza nie mógł oderwać się na 
chwilę od rezsyp*RYCh groszy i złotówek, jakby 
cały byt jego ważył się w niepewności wygra- 
nia. Daasza jego zdawała się tak namiętnie 


pd 


'lgnąć do lada grosze, jak serce średniowiecznego | 


| „minuerangera* do uśmiecha ubóstwionej; nic 
dziwnego, każdy grosz przyGzyniał wartości tej 
istocie, która — grosza nie była warta... 
Znany jako rozpustnik, zawiązał on romans 
z córką pokrewnego ma pułkownika, prawdopo- 


We Lwowie Piątek dnia 13. Lipca 1877. 


a NN NN | 


Frzedpłatg I ogłoszenia prayimuja 


we Lwewie' Biur? 
Administracji „ Dxiennika Poiskiego* przy ulicy Aka 
dumickiej pod L 8 naprzeciw hotelu Żorła =e 
Wiednia, Hamburgu, Fransfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Barylsi (Śrwajcarja) i Wrocławiu pp. Hassen- 
stein & Vegler; w Wiedniu F. Löb, R, Mosse, Bottar 
i Sp}; w Posnania Kasimièrs Nsumant Biuro anonsów? 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonieri 
83. Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adams Osr- 
refour de la Croix-Rouge, 2 Paris. w Krakowie kzię- 
garnia Adolin Dygasińskiego, 


Ogłoszenia przyjmują się se opłatą 6 eentów o% miej: A 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit) 


Listy s pieniądumi mają być przesyłane franco do Adm. 


nistracji „Dziennika Polskiego", — Listy reklaziacyjne 
mie opieczqtowano nie podlegmją spłacie. 


adresu, to jesteśmy zdania, że adres sej- liwie są zajęci intrygą, mającą na celu wysadze- ; Morny, St. Amsadiick wapół-pracowników. Ale 


mu który przypadkiem ma tak wybitną 
cechę polską, zawierać powinien nietylko 
to, „co należy i można bez szkody dla mo- 
narchji i kraju“, ale także to, co może wy- 
paść z niezmiernym pożytkiem dla mo- 
narchji austrjackiej i dla naszej biednej oj- 
czyzny polskiej, która od r. 1240 zasłaniała 
cywilizację przed nawałami dziczy azjaty- 
ckiej, a dziś przychodzi jej zazdrościć losu 
Bułgarom. Bez obawy jakiegokolwiek za- 


» wieści, że rząd nie życzy sobie adresu, i|przeczenia, reprezentacja narodu polskiego 
».gdybs takowy został wniesiony, natenczas|w dzisiejszej chwili powinna porzucić ję- 


zyk obłudny depesz dyplomatycznych, i do 
monarchy, w krórego żyłach płynie krew 
nieśmiertelnej sławy Jagiellonów — prze- 
mówić tak, aby adres jej stał się aktem 
prawdziwie politycznym — aby się stał dla 
narodu rozbitego programem, dla dyna- 
stii przestrogą 1 wskazówką, a dla Europy 
manifestem. 


Przegląd polityczny. 


W gsrtykale o obecnej polityznei sytnacji 
Europy dziennik Standard pigře: „Jeżeli Aastrja 
i Argija zdecydują się na wapólpe działania — 
a wszystko każe przypuszczać , że przyjdzie do 
tego — w takim razie Anglja będzie masiała 
aprzecijwió się zmianom politycznym przez Mo- 
tkwę w Bułearji zamierząnym, tak jak Anastrja 
ze swojej strony musi protestować przeciw znie- 
sienia dawniejszej regały, na mocy której wo- 


jenaym statkom wszystkich: krajów nie wolno 


wpływać na wody konstaątynopolskie*. Standard 
głasznia wyprowadza z tego, że i w interesia 
Aastrji , jako państwa przylegającego ku Sród- 
ziemaemn morza, leży mie zwiększanie ilości 
państw, mających taki sam charakter, i to je- 
szcza takiema morarstwą, które ma na myśli 
obalenie Turcji, jsko teź osłabienie austro-wę: 
gierskiej buiowy państwowej za pomocą psnsla- 


nie pierwszego ministra, lorda Beaconsfield i 
atworzenie nowego gabinetu Whigów, do które- 
go weszliby członk wie sironnietwa konserwa- 
tywnego i wielu umiarko wanych liberałów. Był- 
by to gabinet „bezczynaych talentów," w ro- 
dzaja gabinetu starego Russela, który w swoim 
czasie łudził. Danię przyrzeczeniami pomocy. 
Koterja markiza Salisbury zawierza powtórzyć 
ten eksperyment. 

— Ww państwie indo - brytyjskiem szybko 
wzmaga się ruch między mahometanami. Masa- 
mi pojawiają się broszury z tendencją Moskwie 
nieprzychyłną, we wszystkich możebnych djalek- 
tach wielojęzycznej Indji i rozchodzą się w o- 
gromnej ilości egzemplarzy. Każda wieś ma 
swego lektora tej literatury. Z początka rząd 
wice-króla stawił rachowi temu liczne zawady, 
ale teraz poczyna ulegać ogólnemu naciskowi, 
ażeby razem z imieniem Moskwy nie zohydzić 
imienia Angiji Odezwy ulemów z Konstantyno- 
pola dotarły do Tarkiestana, Kaszgara, Persji, 
Arabji, Egiptu i Marekko. 

— Nowy manewr francaskich konserwaty- 
stów zawiera się w tem, by rozpuszczać pogła- 
ski, że widoki republikanów co do przyszłych 
wyborów z dniem każdym pogorszają się. Mo- 
niteur przytacza już nawet nazwiska kilka z li- 
czby 363 eksdeputowanych , których ponowny 
wybór jest wątpliwy. Wobec tych plotek jednak 
występują fakta, pod wzglądem dobitności swej 
nie pozostawiające nic do życzenia. Tak np. 
były depatowany Barambou, o którego wyborze 
do rady jeneralnej wczoraj donieśliśmy, nie zro- 
bił żadnej odezwy do wyborców, ale po prosta 
przedstawił się jako jeden z 363 i przegłosował 
kandydata konserwatywnego, pomimo najsilniej- 
szego poparcia ze strony rząda. 

j Im poprawnieiszem jest zachowanie się re: 
pablikanów, tem nielojalniej postępuje sobie stro- 
Ba przeciwna. Kłamstwo łączy się tam z zs- 
zdrością i brutalstwem. Co masi się dziać wsa- 
mem łonie koalicji, wnosió można z tego, że 
dzieanik France zaklina, by waśnie wewnętrzne 
były przynajmniej przed pablicznością w taje- 
mnicy trzymane. Ministerstwo rozdzieliło urzą- 
dowe kandydatury między cztery stronnictwa, 


wistycznej propagandy. Przyznane Porcie prawo jak dywidendy między akcjonarjuszów. Bonapar- 
niedopaszczania cadzoziemskich woieanych okre- :tyści nie są z tego zadowoleni. Każde stronnietwo 
tów na wody Bosfora i Dardanetów, powinno: chce wydać osobny swój manifest, podczes, gdy 
!rząd opiera się, by wyszedł tylko jeden mani- 


byó zatem i przez Anstrję podtrzymywane, te- ; ITO > 
bardziej , ża i sama Moikwa w traktacie lon- | fest od marszałka. Organa rojalistów ostro i 


| dyfskim 1874 r. ponowniś w tym sensie zobo” |cierpko występają przeciw bonapartystom. Ci zaś 


wiązała się. Anglia ze swojej strony nie ścierpi!albo cdpowiadają z ironiczną prostotą, lub też 
utworzenia państwa bułgarskiego. Fantastyczna | równie ostro mówią: „Czegeż chcecie? Narze- 
królewska korona bułgarska nikego ta nie oma-| kacie na własną niemoc ; jesteście zbatwiali. „L8- 
mi, 


ł dziana, wraz z łomotem 


(cia Ludwika Battenberg, o którym mówią. że 
jako Heseń zyk. dobrze widziany jast w Wie- 
(dnia, a jako oficer marynarki angielskiej w Lon- 
dynie. Loudyński korespondent Allgemeiner Zei 
tung pisze: „Wypadki w Serbji i Ramuuji zno- 
wa dowodnie przekonały, do cz»«o doprowadza 
tworzenie państw wpół - niezależnych , dopóki 
tuż za niemi stoi moskiewska potęga. W obe- 
cavch stosaakach „niezawisła Bułgaria" zuaczy 
tylko tyle, że Moskwa przyszły swój Bapad ua 
Konstzatynopol będzie mogła rozpocząć z bliż- 
szej dystancji*. 

i wedłag wiadomości otrzymanych przez Me- 
mortal Dipl. markiz Salisbury i lord Hunt gor- 


wprost przedstawić się pułkownikowi jako zięć 
przyszły — in spe. 

Z trudnością zatoczył się pan jaakier do 
doma obóstwionej, a zastawszy ją sam na sam 
w dziewiczej komnacie, rzucił się w wygodrej 
pozycji na fotel, awobodną wiodące z panną kon- 
wersacię. Pan puwikownik, przetarłszy oczy po 


przedobiednej drzamce, puści 
szlafroku a P 


Stangwazy 
i oburzenia ; zuchwały 
serce panny i daj 
stajo śmiało przed 
o rękę jego córki. Pewne oznaki na riele mło- 
mowników zasłyszanym, 
sposób przyjęcia go przez rozsrożonego Marsa 
faktem niemniej, iż szlachetny junkier, 
pułkownik» na odwach najbliższy 


|do przespania się po niefortunnej wyprawie za 
| Ztoiem Runem. 


rzystwa, zapańcił się w poufałe stosunki z osta- 
|tnimi wyrzatkami ssłdatów, pijąc z nimi, 

wając ich w p 

otwarcie względami pięknej pułkownikownej. 

Z powrotem juakrów do pałka począł się 
znów narzucać im matrętnie, jakoby nie zdro- 
żnego nie było zaszło; piektórzy z towsrzyszy, 
o wolniejszem trochę sumienin, ratrzali nań i 
na przygody jego przez palce. Aliści pewnemu 


ł się w domowym | 
rzędem pokoi do izdebki córki-anioła. chanem zdarzenia szefowi szwadronu, jak tego 
na proga, oniemiał zraza z podziwu honor pułka wymagał. Unikając głośnego skan- 
zaś junkier, budując na dela i sądu wojenkego, który przestępcę na do- 
ac folge podszeptom Barhusa, żywotnią służbę sałdaczą byłby skazał, posta- 
komendantem i oświadcza się Rowiono w kółka oficerów, by poszkodowany, 


ogry-|sły, jął przedstawiać Moskalowi, ile 
karty, 1 Szczycąc się przed dos x" alt jak hańbiącego dopnścił się wystęvku. 


Saksończykowi w pułku znikło w sposób niewy- | 


|tłumaczony 40 rubli, gdy ZAŚ nasz juakier za- 
wsze zdradzający niedostatek, nagle_znaczniej- 
szym szumieó począł grostwem, podejrzliwy Sa 
ksończyk postanowił nie Spuszczać z oka lekko: 
myślnego kolegi. Niebawem pan eksakademik 
wileński odwidziwszy porucznika swego, ró- 
wnież Niemca, zastał go Znażonego ówiczeniami 


choćby wysuwane naprzód nazwisko księ | gitymiści żądają, by rząd trzymał na wedzy bo- 


napartystów. Rząd w odpowiedzi na to daje im 
stosowną liczbę kasdydatur. Imperjaliści twier- 
dzą drwiąco: „To są fantazje! rząd nie jest tak 
potężny. Gdzie jesteśmy silai, tam sami za sie 
bie wałczy* bedziemy, a wy musicie isć z nami 
i obok nas. Gdzie to nie ma miejsca , tam niech 
sobie rząd popiera rojalistów i my ponierać bę- 
dziemy“! Legitymiści znajdują , że rząd jest za- 
nadto bonapartystowski; na to odpowiadają iwa- 
nperjaliści: „Wszakże wasi ludzie są u steru! 
Sam Fourton mie chce być bonapartystą . lecz 
konserwatystą ; ale sam duch rządu jest bona» 
partystóowski i inaczej być mie może!* 

W grancie rzeczy Fourtoa kopiuje takiego 


I jak sądzicie, znalazł się junkier wobec 


spoconego stupajki? Dał mu może policzek, i 
udając posądzeniem obarzonezo Odesłał go za- 
krwawionego do domu? — Boh sachrani. — 
Wyjęknąwszy niezgrabne jakieś uniewinnienie, 
kszał „kłaniać się pana poracznikowi,”* z do- 
„datkiem, „iż osobiście z nim się porozumie.“ 

Oczywiście porucznik doniósł o tem niesły- 


wezwawszw nędznika do siebie, przedłożył ma 


na schodach, przez do dokument do podnisu, mocą którego tenże ze- 
wskazywały niejako na znaje, „iż poważył się porucznikowi swema N. N. 
style a tyle „zwędzić* złotych polskich — że za: 
z domu tem, w razie oficerskiego awansa dobrowolnie 
i „Czwartaków“ i zrzeka się epoletów, 
odstawiony, „znalazł tamte spokojny przybytek cerskiego uniforma gwardji.“ 


jako niegodny noszenia ofi- 


Dokument ten podpisał junkier spokojnie, 


d dnia tego amikano go w|posypał go piaskiem, i podał z wojskowym ukło- 
pułku; nadto, gdy junkrów przeniesiono do szko | nem A PA: 
ły „balansowen'a, nie znackodząc innego towa- |by po zimnej kąpieli, miasto 


swemu porucznikowi. który na ten widok „ni 
winowajcy sam omal 


nie stracił przytomności; zebrawazy Jednak zmy- 
ile zawiódł się 


„Człowieka !* — zawołał oburzony — „nie poj. 
muję, jak mogłeś tak zapomnieć się wobec mnie, 
który zawsze obchodziłem się z Tobą, 
żem honoru, z życzliwością, a nawet przyjaźnią! 
Dlaczego nie miałeś zaufania do mnie? Wszak 
z ochotą byłbym Ma potrójaą służył pożyczką. 
Zaiste, tak mi żal młodych lat Twoich, iż na 
honor, dziś. jeszcze byłbym w stanie podwójną 
CAL kwotę, aniżeli ta, którą skradłeś, 
.  „Nłuszajns panie porucznika“ — przerwał 
siostrzeniec moskiewskiego dygnitarza — „po- 
życz mi pan dwa ruble... w haniebnej jestem 
potrzebie... 


. 


jak z mę. | 


podówczas sprzysiężeni byli przynajmniej zgodni 
z sobą. Dziś z:6 drą się między sobą zawzięciej 
może, aniżeli z rerablikanami. Co do marszał- 
ka, to tea jest piłką w rękn intryganiów i Za. 
ledwie ma wyobrażenie o sytuacji. w jakiej się 
znajduje. Przed kilku dniami ks. Decxzes miał 
z nim rozmową i przedstawił , iż całe ciało dy. 
plomatyczae, mocno nalega, by położono koniec 
bezkrólewia. Napomknął , że bardzo byó może, 
że sprawa wschodnia weźmie taki obrót, iż ma- 
stąpi interwencja europsjska, „a ponieważ, dodał, 
w Lozdynie, Berlinie i Wiednia poczytują nas 
za „prowizorycznych”, więc bodaj, czy będziemy 
mogli mieć udział w obradach“. — „Eh bien! rapa 
pelons les chambres! odrzekł na to marszałek. 

Paryska komendantara rozesłała okólnik do 
wszystkich wojskowych lekarzów wzbraniając 
chorym w szpitalach czytanie dzienuików poli- 
tycznych. Oficerom dozwala się czytać tylko 
dzienniki konserwatywne. 

W Paryża rozeszła się pogłoska, że jenerał 
Fabrice. członek niemieckiej rady związkowej z 
Saksonii, przybył do stolicy Francji w nadzwy- 
czajnej misji od ks. Bismarka, by nalegać na 
przyspieszenie wyborów. Wprawdzie pogłosce tej 
zaprzeczano, ale bomapartyści korzystają z niej, 
by wymódz na rządzie oznaczenie terminu zwo- 
łania MIV a > 

—  Losiedzemie serbskiej skupczyny 9. bm. 
było bardzo burzliwe. Płzbchnicy Rat, (kon- 
servatyści i skrajsa lewica), zapowiedzieli wy- 
stąpienie swe ze skapczyny, motywując teu krok 
zachowaniem się większości. Większość zniewo- 
liła prezydenta do odczytania tego oświadczenia 
i przyjęła je do wiadomości. Rząd nakazał bez- 
zwłocznie nowe wybory w liezbie 31 tyle bo- 
wiem członków brakuje do tego, by postanowie- 
Bia skapozyny miały siłę legalną. 
| — Jeżeliby potrzeba było jeszcze dowodów 
WE to w jak opłakanem położeniu znajduje rię 
Ramnnja, gwałtem napierająca się wojny, to 
przytoczymy tu co pisze korespondent jednego 
wiedeńskiego dziennika. Oto rumańskie ministe"- 
stwo wojny, ażeby byó w możności zapłacenia 
350.000 fr. za materjał dostarczany na budowa 
mostn pod. Grają, musiało nakazać wstrzymanie 
wszelkich innych wypłat. Prefekci poczynili ol- 
brzymie malweraacje przy dostawie prowientx, 
ale nie boją się nic gdyż mają wielkie stosunki. 


z w Z O 


Wojna. 
Europejski teatr wojny. 


Mimo pozornych powodzeń nad Dunajem, 
armja moskiewska nie znajduje się tam w przy- 
jemnem położenia. I tak Pester Lloyd otrzymał 
od osoby fachowej w Berlinie komunikat naste- 
pujący: „Wedłag tego, co piszą sprawozdawcy 
fachowi, nie należy spodziewać się w. Bułgarji 
zbyt prędko czynów rozstrzygających. Intenien- 
tura moskiewska od samego początka mało zwra- 
cała uwagi na dobre zaopatrzenie armii. i to 
jaż teraz mócić się zaczyna. Sztabowcy prascy 
od dawna już mówili. że Jinja kolejowa z Mo- 
skwą południową nie wystarcza do należytego 
zaprowiantowania armii operacyjnej, Prócz tego 
w Berlinie wiedziano doskenale, że pociągi mo- 
zkiewskie były od samego początku w stanie 


| cz 


spieszniej sprawa całą przedłoży. że zs$ tym- 
czasem, by wszelkiej z wzgardrorwym nnixnąć 
mogli styczności, wyklucza go od służby dy- 
żurnej. 

| Jenerał zależnym był od osnby wujaszka 
pana jankra, zwłasz”za, iż przed laty drgnitarz 
ów wyłapał go był na iakimś nieporządzu z ka- 
soremi asygnatami.. Powiadają, iż przez zapo- 
mnienie jenerał donisał był jedno tylko zero do 
gotowej asygnat”, poczem u kasjera całą pod- 
niósł? sumę... W porozamienia z dygnitarzem 
wyrównano pomyłkę... errare humanum... Sprawę 
zatuszowano w tajemnicy, i nikt o tem nie do- 
"wiedział się, krom wójta i — gromady, t.j. ca- 
|łej dywizji. i 

Otóż obecnie pan jenerał na daniesiemio szo- 
fa szwadrona wzruszył ramionami, pokręcił gło- 
wą i przyrzekł rozmó wió się z wujsszkiem eks- 
kladowanego jankra.. I cóż się stało? Może je- 
neral nie zastał dygnitarza w domu — może 
naszedł go zagłębionega w dywizyjnych rachan- 
kach — lub może „Wobec spraw wiekszej wagi, 
jjak np. wiadomości z ostatuiego „lever* w. księ- 
jCia. Przepomniał denieśó ma o sprawkach szla- 
chetnego siostrzeńca. . Może ! 
| Kilka minęło tygodni, junkier, nie zdradza- 
JJĄt ani slada ctarnych myśli, szamiał dalej we- 
soło, atawiąc towarzyszom gładkie- miedziane 
czoło i korzystając ze swobody, od riaż y wszel- 
kiej uwolniony ; jeśli zaś pierwszy lepszy nawet 
jaażyk aómiechnął się na widok jego szyderczo, 
mracząc „wor“ lab t p, komplement, nzówczas 
młodzian pełen nadziei w jankierskich g-lonkach, 
(zaświstał sobie wesołe alegro. 

I znów kilka minęło tygodni, aliści gra- 
chneła wieść, iż „opiekun cudzych rubli* mija- 
sowakRy Został porRcznikiem , nie gwardji wpra- 
wdzie . ale zawsze porucznikiem armji. Wbrew 
włausnoręcznemu dokamentowi ?... Otóż sinstrza- 
niec dygnitarza byłby nim został rzeczywińcie, 
gdyby nie nowy kataklizm, wywołany bliższem 


Moskal przepada za grą hazardowa. W ko-|dobnie z rachaby awansu i celem zagarnięcia 
szarach i lazarecie, wbrew ostrema zakazowi| posagu panny, by módz potem przetrwonió go 
z Belwederu, „Sztosik i lamcknecht* dzierżył, w „faraona“. A?sli szlachetny ten młodzieniec 
awe berło; grupy namietnych graczy oteczały rzeczywistą pozyskał wz=jemRość, pokrywała ta- 
barłów, na którym „bankier“ wabił współtowa- jemnica serduszka tej damy, która jednak do. 
rzyszy, rzucając na hazard od pięcia złp. do zwalała na skryte schadzki i wobec całego świa- 
pięćdziesięciu rubli w srebrze. ta wyszczególniała jankra. Złotej pewny przy- 

Wśród namiętnych tych graczy poznał autor szłości, hołdował masz młodzian Bachnsowi, za- 
ów ciekawy okaz, siostrzeńca dygniiarza moskie- pijając się od rana do nocy Raza pewnego, 


na łóżku; po krótkiej pogawedce porucznik, 


'|zapoznaniem się jego 2 kilku srebrnemi 
chege pozbyć się nielubianego gościa, zamrnżyw- 


l s i Zuchwałość medznika wywołała nakoniecjły żkami w oberży... 
szy oczy udał sziącego. Siostrzenieć dygnitarza, | krok stanowczy, Hańba jego stała się w pałka | Jeśli jenerał w zspomnieniu dopisać mógł 
podniosłszy się chyłkiem Z kanapy, zakradł się powszechnie wiadomą — trzech zaś junkrów z błahe zero do asygnaty, dlaczegożby junkier w 
ostrożnie na palcach ku komodzie, na której zo: |jego szwadronu, wybranych przez towarzyszy. zamyślenia nie mógł wetknąć do kieszeni sre- 
czył był pagilares Z polskimi banknotami, aladało się w odówiętnych mundurach do swego i brnej łyżki oberżysty, takiej zresztą bagażeli ?... 
ulżywszy mu ciężara, wymknął się z pokoin po- | szefa % oświadczeniem, iż wszyscy junkrowie'A. może pan poracznik, opuszczają” Warszawę 
rucznika, który odarzony tym widokiem nie był pałka przez wzgląd na swój honor służyć z nim i udając się do armji, zamierzał jedynie posta- 
w stanie pochwycić go na gorącym uczynku. nadal nie mogą — ża zatem wydalenia go z szwa: | raó się tym tamim sposobem o pamiątkę ze sto- 


wskiego, który za pośrednictwem swej żony, da- nadzieją posagu i — winem zsgrzany, postano- | Przywołany dieńszczyk pobiegł za gościem i do-|dronu i pałku oczekują Szef szwadronu, Estoń- licy Polski?.. Dość iż w dni kilka po tym wy- 


wniej „Biby“ kacharki, dochrapał się chrestów i wił odwidzió pannę i przy danej sposobnościlpadł go na „Nowym Swiecie.“ 


czyk, upewnił ich zmięszany, iż jenerałowi naj- padku jakiś dowcipniś rozgłosił po Warszawie, 


najgorszym. Ludzie fachowi przypisują tema 
brakowi główny powód ociągania się z przepra- 
wą przez Dunaj, ponieważ bez znacznej liczby 
wozów, armja nie mogła myśleć o przejściu na 
drugą stronę. Łatwo się to zrozumie. jeżeli się 
zważy, że zwykły korpus armji potrzebuje 775 
wozów dwukonnych, 265 czterokoanych a 469 
sześciokonnych, na których mieści sią prowiant 
tylko na dni 11. Pociągi jednego korpusu, iadąc 
dobrą drogą, zajmują tym sposobem przestrzeń 
6 mil niemieckich. Kto się nad tem zastanowi, 
łatwo pojmie, z jakiemi truduościami będzie wal- 
czyła armja moskiewska, maszerując po bagni- 
stych drogach bułgarskich. Jeżeli Moskale nie 
zbudują kilka nowych mostów na Dunaja, poło- 
żenie ich na prawym brzegu może być wkrótce 
fatalne.“ 


Tajemnica, którą były otoczone operacje Su- , 


lejmana paszy w Czarnogórze, zaczyna przed- 
stawiaó się w tem samem świetle, w jakiem 
myśmy ją widzieli od samego początku. Pester 
Lloyd otrzymał z Cstynji obszerny list, z które- 
go dowiadujemy się, że zwycięzki »ochód wojsk 
tureckich przez dolinę Zety był dostatecznym, 
aby Czarnogórze odjąć chąć do wojny przynaj- 
mniej na lat 26. Dolina ta, najbogatsza w całym 
kraju, została tak zniszczona, że ludność nie 
będzie teraz miała żyć z czego. Z tysiąca ciał 


zabitych, które źle pogrzebano, rozchodzą się | 


miazmy, zatrawające powietrze, skutkiem czego 
w bardzo wiela miejscach pojawił się jaż tyfus. 
Armja księcia Nykity, utraciwszy trzecią część 
swoich ludzi, prawie nie istnieje, a brak prowi- 
antu robi niezdolaymi i tych, co zostali. Sulej: 
man nie obsadził Ozarnogóry, ponieważ czyn ta: 
ki byłby bezcelownym. Czarnogórcy mrą sami z 
głodu, więc jakim sposobem mogłaby się wyży- 
wió armja turecka. Zaprowiantowanie wszystkich 
twierdz i blokhanzów nadgraniczaych wys'arcza 
najzupełniej do trzymania w kordzie krnąbrnego 
wasala. Oto powody, dla których Sulejman opu- 
ścił Czarnogórę. My dodamy, że skłoniła go do 
tego także dyplomatyczna interwencja Austrji. 
Dziś wojska Sulejmana odchodzą już na naddu- 
najski teatr wojny. Książę Nykita siedzi tym- 
czasem cicho, i długie lata nie zapragnie woj- 
ny, dziękując w duszy Bogu, że teraźniejsza je- 
szcze tak szczęśliwie dlań się skończyła. 
Gałacz 6, lipca. 

Mamy tm co dzień nowe traasporty z ran- 
nymi z okolic Zimnicy nad Danajem. Chorych 
wysyłają w głąb kraja moskiewskiego dla oczy- 
szczenia miejsc w szpitalach rumuńskich dla no: 


wych spodziewanych chorych i rannych. Z Ma-; 
czysu przybyło wczoraj 200 lekko ranionych z 


których 17 Tarków; byli to ranni z bitwy Świe. 
żo odbytoj pod Babadagiem. Tarków tam 15 
tysięcy, a jutro przybędzie im 12.000 Egipcjan 
pod dowództwem ksiązia Hasana; wątpić więc 
należy czy uda się Moskwie zdobyć wał 
Trajana. i 
Cziernasty korpus jenerała Zimmermanna 
ma być wzmocriony pięciu brygadami 4go kor- 
pusu; jenerał tym sposobem będzie miał 50.000 
pod ręką. Przechód wojsk z Braiły na Maczyn 


w głąb Dobrudży trwa ciągle. Dziś przemasze- | 


rowały przez Gałacz dwie nowe brygady, uda- 
jąc się do Braiły. Rumuni zajęli pozycje pod 
Turaa-Magareli opuszczone przez Moskwę; Ra: 
manami dowodzi jeneral Manu. Tarcy baz: 
ustanku bombardują Giurgewo, z którego już 
tylko gruzy zostały; mierzą ciągle do dworca 
kolei żelaznej i ostateczaie może go też zni- 
szczą. Tatejsza firma ciesielska Prawatke et 
comp. podjęła się wystawió w dniach dwunasta 
gotowy most dla Rumunów pod Kalafatem. Bi- 
twom pod Sistową i Nikopolisem asystowali na- 
stępający oficerowie austrjaccy: pałkownik ba- 
ron 
sen i kapitan v. Bolla. 
Bukareszt 7. lipca. 

Wrażenie, jakie zrobiła w Earopie wiado 
mość o przejścia Moskali przez Danaj, było w 
pierwszej chwili dla Turcji nader fatalne. Ze- 
wsząd zaczęto wołać, że Turcy nie bronili prze- 
prawy, że ich dowódzca jest mieadolnym, wre- 
szcie, że nie mają wojska. Tymczasem rzecz 
miała się przeciwnie. Podczas gdy w Stambule 


iż pewien oficer moskiewski wydał Polakom woj- 
nę i rozpoczął kroki nieprzyjacielskie kontryba- 
cją w postaci ściągania z obiegu srebrnych ły- 
żek. Ka wielkiej zgrozie jenerała -protektora, a 
niesłychanej uciesze pałku, złodziejstwo zostało 
odkrytem, eks-akademika zaś moskiewskiego sta- 
wiomo przed szefem szwadrenu. Na gromkie wy- 
rzuty komendanta odpowiadał Moskal spokojnem 
wejrzeniem wodnistych swych źrenic kirgizkich, 
jakoby mu odczytywano obojętny artykuł z War- 
szawskiego Kurjerka, Ziacay kazynek dygnitarza 
nie zdołał już sam zarumienić się, ami zblednąć. 
A zresztą czegoż mógł się obawiać, czając po- 
tęźne za sobą plecy, nadto zaś wiedząc , iż nie 
popełnił żadnej zbrodni przeciw — państwu irzą- 
dowi? Nie należał oa nigdy do tajnych stowa- 
rzyszeń, nie zajmował się „przewrotnemi* agi- 
tacjami, z imiemia nawet nie znał pojęć spra- 
wiedliwości, wolności, prawa, honoru — miał 
przeto spokojne, czyste sumienie... 

Odstawiuny, aa odwachk, przedstawił jasno 
podoficerowi eskorty, iż wychylenie kieliszka 
byłoby bardzo właściwem po takiej komocji; na 
rogu zatem aleksandryjskiego placa wstąpiwszy 
do szyneczku, miał sposobność wsunąć żydkowi 
w rękę jedną z „pamiątkowych* łyżek, i spie- 
niężyć ją za bezcen właśnie w chwili, gdy znie- 
cierpliwiony oficer wpadłszy do spelanki, do- 
strzegł ją w ręku żydka. Obarzony mażyk skoa- 
fiskował przedmiot podejrzanego handla i wsa- 
nął go oczywiście do własnej kieszeni... 

Przed sadem wojennym wyznał winowajca 
potrójną kradzież ze spokojną otwartością. Na 
pytanie jednego zsędziów wojskowych, jak mógł 
dopuścić się tak hańbiącego występku, odparł 
z zackwałem spojrzeniem: 

„Kradzież ? — Czy to warta tyle zachodu 
taka błahostka? Mój wujaszek inaczej kradnie. 
a nikt ust nie otworzy. Toż to napaść niespra- 
wiedliwa! Kradnij miljony, pięknie ci się pokło- 
nią, pochwyć lada bagatelkę, a postawią cię 
przed sąd wojenny!" 4 

Nie bez gwałtownego pomięszania przyjęli 
sędziowie oryginalną tę obroną do wiadomości. 
Nareszcie zapadł wyrok, rzacający światło na 
stronniczość tych sądów , które za lada wolniej- 
sze słowo „miatieżników* wysyłały na Sybir: 

Junkier zdegradowany został na czas nieo- 
znaczony do służby w pułku linjowym piechoty, 
atoli z pozostawieniem szlachectwa, w skutek cze- 
go kiedykolwiekkądz awansować mógł na sto- 

jeń oficerski. 
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chciano energicznie bronić przeprawy przez Di- 
naj, i Moskalom stawiać trudności na każdym 


kroku. Abdul Kerim był natomiast zdania, aby | ona zaowa niepokoić, 
całej linji dunajskiej, z wyjątkiem twierdz. tyl: się Moskwy do Aleksandropola, 


ko o tyle bronić, o ile to się okaże potrzebnem 
do poznania ruchów i siły wcjsk nieprzyjaciel: 
skich, Właściwa obrona ma nastąpić dopiero u 
podnóża Bałkanów. gdzie terem jest nierównie 
odpowiedniejszym do przyjęcia walnej bitwy, a- 
niżeli równiny Bułgarji, Abdal Kerim tak ar- 
gamentował: Linja Dunaja jest zbyt długą, by- 
śmy jaj wszędzie równie skutecznie bronić mo- 
gli; Moskale muszą ją zatem przejść. W najle- 
pszym razie podczas przeprawy moglibyśmy im 
zabić od 25 — 30 tysięcy ludzi, a to kampznji 
nie rozstrzygnie. lasczej atoli rzecz się przed- 
stawi, jeżeli właściwą obronę przeniesiemy w 
Bałkany. Nasze twierdze są dość silna , aby zna: 
'czną częśó wojsk nieprzyjacielskich trzymać nad 
Danajem, a z tymi, którzy pójdą w Bałkany. 
"damy sobie radę, tem łatwiej, że Moskale będą 
„mieli nie mało trudności przy zaprowiantowaniu 
"wojsk posuwających się w Bałkany. — Plan tem 
| został przyjety. Z najlepszego źródła mogę do 
nieść , że główna kwatera moskiewska nie była 
przygotowaną ma coś podobnego. Sądziła ona, że 
(Tarcy będą bronili przeprawy jak najenergi- 
czniej, ale gdy raz Dunaj zostanie przekroczony, 
to wtedy jej wojska nie natrafię już na wielkie 
trudności. W tym celu utworzono lotny korpus, 
'liczący 6000 kozaków, który miał dotrzeć do 
łatóp Bałkanów. Korpus ten dotarł w rzeczy sa- 
maj do Tiraowy i zajął to miasto, ale jaki re- 
zultat tego rekomensania ? Oto Moskale stoją 
pod Sistową jak stali, i kroku naprzód zrobić 
nie mogą, ponieważ nie znają ani sił, ani po- 
zycyj nieprzyjacielskich, a tymczasem faktem jest 
niewątpliwym, że Turcy mają w Bul- 
garji przeszło 200.000 Żołnierzy. Moska 
le ze swej strony robią wszystko, aby nie mara- 
zić sią na klęskę. Prócz armji teraźniejszej, li- 
czącej 250 000 ludzi, tworzą w Rumunii drugą, 
w której skład w»jdą trzy korpasy mobilizujące 
się teraz w Moskwie. W. ks. Włodzimierz bę: 
dzie jej głównym dowódzcą, a jenerał Zimmer 
manna szefem jego sztaba. 
Stambuł 10. lipca (tel.) 

Prawie codziennie przychodzą tu wielkie za- 
pasy broni z Aaglji, Belgji i Francji. W. Porta 
nakazała pobór rekruta w sile 140,000 lndzi. 
R:ąd spodziewa się, że najpóźniej do dwóch mie- 
|aigcy nowa ta armja będzie skencentrowana w 
górsych i dolnych wąwozach bałkańskich. Sułtan 
jl jego brat otrzymali w Londyaie 25 miljonów, 


to samę oddzli aatychmiast ministrowi wojny do 
dyspozycji. 

Wedłag wiadomości w Małej Azji, garnizon 
moskiewski w Bajazedzie; wezwany przez Kur: 
dów do poddamia , odrzekł, że może się poddać 
tylko wojskom regularnym. Muktar pasza do- 
wiedziawszy się o tem, wysłał zaraz kilka ba 
taljonów regalarnych w tamte strony. 

Szach Husseis, główay dowódzca Kurdów, 
który p» upadku Ardanasa połączył się byi z Mo- 
skalami, oświadczył teraz, że chętnie będzie po- 
magal Tarkom. 


f 


Azjatycki teatr wojny. 


Kampanja moskiewska w Małej Azji Toz- 
ipoczęta zdradziecko na 24 godzia przed urzędo- 
'wem wypowiedzeniem wojsy, a zakończona teraz 
„aupełaą Moskwy porażką, i jej hamiebnem od- 
i wrotem do Aleksandropola, jest dla cara podwójną 
jklęską, militarną i polityczną. Earopa widząc, 


4 


jjak armja stutysięczna, mająca do 300 dział 


S. Bechtoldsheim, pułkownik baron Lóknei. Polowych, pró.z wielkiego parku oblężniczego, 


ucieka przed wojskami liczebnie słabszemi, musi 
nareszcie uwierzyć, 0 czem Polacy oddawna 
mówią, że pod względem militarnym, Moskwa 
| est kolosem na nogach drewnianych, którego 
| żadna: większe mocarstwo mie potrzebuje się o- 
,bawiaó. Co do klęski politycznej, ta jest jeszcze 
i większą. Moskwa postępując naprzód w Armeniji, 
'mogła nawet w razie niepowodzenia nad Duna 
jom, rościć sobie pretensje do pewnego wynagro- 
(dzenia, giy natomiast w Azji pobita, traci zna: 
czmą część ze swych nadziei nawet wtedy, gdy- 
lby wojska jej posuwały się zwycięzko w głąb 
Bułgarji. Jakkvlwiek dzisiejsi Turcy nie są 


„skłonni do wojea zaczepnych, w każdym razie | 14 


traino przypuśció, aby Muktar pasza siedział 

lugo w Karsie bezczynnie; przeciwnie cała do- 
| tychczasowa działalność tego wodza uprawnia do 
przypuszczenia, że pozwoliwszy kilka dsi wy- 
począc swoim Żołnierzom, przeniesie terem wojny 


a Armenji na Kaukaz, aby w połączeniu z Der-|l 


wiszem paszą operującym od Batum, Izmaiłera 
paszą, zaajdującym wię w okolicach Bajazetu. 
i nareszcie oddziałami powstańczemi, których 
pełno aa Kaukazie, starzó ią Moskwę otoczyć 
li zniszczyć. Moskwa tracąc Ksukaz, który przez 
'sto lat zdobywała, Straciłaby nierównie więcej, 
niż zad Dansjem W najlepszym nawet razie mo- 
glaby zyskać. © 
| Że powstanie na Kaukazie wcale nie zo- 
stało stłumione, ale owszem szerzy się, ogatnia- 
jąc wszystkie luty górskie, dowodem na ta wczo- 
rajszy telegram £ Petersburga, który po bardzo 
długiem milczeniu przyzn=ł nagle, że od Sacham- 
Kaleh do morza Kaspijskiego wre walka za- 
cięta. Ponieważ powstanie wybuchło także w 
pobliżu kolei tyfliskiej, przeto bardzo być może, 
że w ostatnich czasach oddziały zbrojne prpauły 
kolej i pozabierały transporty prowiantu, co 
głównie mogło skłonić księcia Michała ds usie- 
czki z pod Karsa. , , 
| Moskwa straciwszy kampanją w Małej Azji, 
mimo najwiękwzych wysileń mie będzie jej mogła 
prędko ponowić. Gdy się wojna zaczynała, armja 
moskiewska była dobrze zorganizowaną, Kaukaz 
był spokojnym, a Tarcy w całej Armenji mieli 
wojsk bardzo mało. Dziś armja jest zdezorga- 
nizowarą, Kaukaz pali się na wszystkich pun- 
ktach, a Tarcy nietylko mają znacznie więcej 
wojsk, lecz nadto ich żołnierz jest apojony Świe 
Żo odniesioaemi zwycięstwami. Ozyż w takich 
warunkach w. ks. Michał przekroczy drugi raz 
granicę i zdąży aż pod Kars? Nam się to wy- 
daje nieprawdepodobnem. O ile ze wszystkiego 
wnosić moża», Moskale zachowają się teraz od: 
pormie, ratując sam Kaukaz. Strata jednak by- 
łaby niepowetowana, gdyby Turcy stanąwszy u 
granicy uznali swoją misję za skończoną. Taka 
obojątność leży w charakterze Turków, chociaż 
z drugiej stroay tradno przypnścić, aby powstań- 
ców kaakazkich zostawili oni ich własnemu lo- 
sowi. Chcąc mie chcąc będą musieli pospieszyć 
im aa pomoc, TSN 

Z obrotu w Małej Azji, w pierwszej linji z 


oddając w zastaw swoje skarby prywatne, którą 


DZIENNIK POLSKI 


aame m * M PA M © MANNA AA! 


Turcją musi być najbardziej zadowoloną Anglja. 
O interesa swoja indyjskia nie potrzebsja się 
i dla tego po cofnięciu 
znacznie zmniej: 
azyło się prawdopedobień:tvo rychłago waęsta- 
nia się W. Brytanii. « By 

Telegram petersburgski, który poniżej W- 
mieszczamy, potyieriza w zupełności wczoraj, 
sza domiesienia tureckie a klęvze Moskali. Sta-; 
ra się on tylko usię*sayó przegranę dotosząc 
o dobrowolnem ustąpienia z pod Karsu i pro- 
wadzeniu 3000 rod'ia ćhrześciańskich przez Tar- 
gaks*stowa, co miało się przyczynić do jego kię- 
ski, sle czytelnik niezbyt nawet obezaany z xłamn- 
stwami moskiew”skiemi pozna, że cała stylizacj: 
tej dep:szy jest naciągnięta, i że w kaźdezn jej 
słowie można wyczytać fatalay krzyk: przes; 
grana ! 

Oto wspomniany telegram : 


Petersburg ligo liper. (urzędowe). Z, tory mili na zachód od Diedina, a o 5 na wschóż 


Alskrandropola d 940 lisca doasszą : Osr-yma- 
wszy wiadomość iż Muktar-pasza zebrawszy pra- 
wie wszystkie swe Siły, maszeraie na Kars, 
Loris-Melikow na razie zastanowił bombar- 
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gólnie odpornej, bo Moskwa przecież broniła ludowych, ref, Tadensz Romanowica. 5. Odczyt dra. 
wzgórz Semeby, a Turcy byli stroną atakującą, Szymona Byrskiego: o sposobie nauczania historji 
co zawsze jest trudniej, aniżeli bromió. pr. R. naturalnej w szkołach ludowych. Po południu, po- 
D.P.). Wypsrowany z pod Semeby, jeneral zna- czątek o godzinie 4ej. Pogadanki z demoustracjami 
iasł się nareszci» tam, zkąd zaczął był kampa-|jz zakresu pezezelnictwa i sadownictwa pol kieran- 
nię, a mianowiie na wzgórzach Mucha Fstater kiem dra. Teofila Ciesialskiego. 

na samej siamicy, które zajął dnia 29. czerwca. Dnia 19. lipsa 1877, R:no, początek o godzi: 
Wielkie pytanie zachodzi, czy uda się mu naj"ie 8ej. 1. Odeczytauie protokołu posiedzenia II. 
nich utrzymać w razie. gdyby Tarcy i z nich 2 Wybór prezesa i wicsprezəsa. 3, Sprawozdanie 
go wyprzeć zechcieli. Ostatnia bitwa jenerała z|komósji lustracyjnej, 4. Wybór 7 członków zarządu 


„Turkami kosztowała 16 oficerów i 450 żołnierzy |głównego. 5. Wniosek zarządu głównego w sprawie 
w zabitych i rannych.* 


mianowania 4 eałonków honorowych, ref, dr. Wiad. 
| Zajączkowski. 6 Zamknięcie zebrania przez prezesa, 
i7, Odezytanie protokołu z posiedzenia III, 

Z sarządu głównego towarzystwa pedagogiczn. 

We Lwowie 10. lipca 1877, 

Zygmunt Sawczyński prezes, Dr. Władystaw 
Zajączkowski, sekretarz. 


„Nie lepiej się powoldziło i lewema skrzy- 
dłu pol dowództwem jen. Tergukasowa. Jak 
wiadomo, jenerał ten z początku w marsza swym 
zwycięzkim zajął kolejno Bzjazet, Diadiu i Surb 
Ohanes (których nikt nie bronił, mógłby dodać 


santor; Suro Okaues j st to klasztor ormiański 
jśw. Jana nad brzegami górnego Eufrata, o pół- 


io Ksrakilisy, leżącej także nad Eufratem pr. 
IR D. P.|. Tu jen. Terzutasów był nieco prze- 
szkodzowy w dalszym swym vochodzie. Dowie- 
dział się mianowicie w Karakilisie, że tłumy 


dowanie Karsu, odesłał działa do Hurak Dara i| Kurdów z nad jeziora Wan ciągną na Bajazet, 


Aleksaadropola . 


ziwoli, a piechotę pod Saim, 


skoncentrował konnicę pod Cha. | Chcąc mu tyły zająć. Dla przeszkodzenia temu 


jenerał natychmiast z Karakilisy wysłał od- 


Kolumna Tergukasową z Dajar do Sarp dział pod dowództwem jen. Amiłochwarowa, i 


Ohannes maszerując, Wzięła pod swą opiekę 
3000 rodzin chrześciańskich, która przed okru- 
cieństwami baszybołuków i Kurdów uciekały z 
doliny Adaszkerta, 
kolumny, i umożliwiło tureckiej piechycia uderzyć 
na tylze straże TergRkaowa. Tergukasow po 
stanowił z tego powod najpierw chorych, ran 
nych i emigrantów do Igdiru (w gaberni Eri- 


Pr 


wańskiej) zaprowadzić. Tergakasc 


Tgdirze dnia 5go lipca, a ruszył dalej ku Bajaze [także opuścili bez boju. 


towi 8go lipcs. 


Neue fr. Presse pisze w ostanim numerze : 


To opóźniło rach tej|Pr 


wkrótce tem ostatni zmusił Kurdów do schro- 
nienia w górach Ala.“ (Ala Dagh z południa, a 
Aghri Dagh od północy tworzą dolinę Eufratu 
R. D. P.) $ 

„Pozbywszy się natrętnych Kurdów, j. Ter- 
gukasów ruszył dalej, zajął bez boju Alaszkiert 
z cytadelą (Toprak-Kale) i Sejdekaa (2, mile 
na zachód od Toprak-Kale). Wąwozy ostatnie- 


w stanął w|80 tego punktu, pomimo ich ważności, Turcy 


Ta nastąpiła przerwa 
w działaniach Tergukasowa, a wkrótce potem 
zupełna zmiana dekoracji. Tergukasów został 
naraz z dwóch stron zaatakowany. Od strony 
Delibaby uderzył na niego gwałtownie Muktar 


W każdym „razie kampanja moskiewska w pasza, a od jeziora Wan znów Kardowie w licz- 
Azji przedsięwziąt* w 120.000 z 300 działami| bie 10.000 tył mu zajęli. Pierwsze spotkanie na- 
najhaniebniej s'ę skończyła, Na niegodziwszych |Stąpiło dnia 16. czerwca na wzgórzach Dram 


sposobów uaywała Moskwą, 


byle tylko tak w|Daghu. Walczono zacięcie, lecz bitwa rzec mo- 


Azji jak i w Europie podkopac powagę rząda|żna na niczyją nie rozstrzygnęła się stronę, Mo. 
tureckiego, podać go w ohydę własnych jegoj Skale albowiem utrzymali się w swych pozycjach. 
poddanych , podbATZYĆ chrzesciaa zładaemi obie-| Gdy jednak nadciągnęia pomoc Muktarowi, u- 
tnicami, siowem niczego nie szczędziła , ani in-|derzył ten wnet powtórnie. Miało to miejsce w 
tryg, ani pieniędzy: am podżegań, ami nawet 6-|dniu 21. czerwca, a uderzył Muktar tak gwał- 
kracieństw, byle tylko przygotować upadex Ta:-jtownie, z takim impetem, że pękły nareszcie 
cji, a sobie zwycięstwo zspewaió. W Erzerumie {szeregi moskiewskie. Naprzód prysnęto lewe 
konul angielski, pewien Ozmianin, Stformował|Skrzydło moskiewskie, a za lewem poszło cen 
był całą partję moskiewską, rosumo sią przyjtrum i prawe. Straty inoskiewskie były ogro- 


pomocy brzęczących Pięksie 


rubli, zadanóm|mae. Aby odczepic Muktara ed Tergukasowa, 


której to partji bylo rozaiewac najfałszywszejktóry ledwie już dyszał, wybiegł z pod Karsu 
wieści o rząd'ie i Wojska tareckiew. Tarecząjczemprędzej p. Loris Melików z Hejmanem w 
armję w Małej Azji Ozrzyczano dzięki tej par-|zamiarze uderzenia na Zewia. Nie powiodło się 
tji jako niezdulaą d0 niczego, jako zduznoralizy-|1 tu wszakze. Część sił Muxcara, z nim samym 


wamą Żoimiera tchórz i lemisy, tficerosie baz 
zdolności i t. d, 8 moskiewskie wojsko — Los4- 
me bohatery. Jnż 1 Kars, juz i Erzetna nieba- 


na czele, odciągniętą została wprawdzie od Ter- 


|gakasowa, lecz okolicznosó ta przyczyniła się 


własnie do niepowodzeń samego Lorisa. Muktar 


wem miały wpaść W łapy tych świętych bohate: |bowieim wczas pospieszył na pomoc Zewinowi, 1 


TÓW, aZ ta raptem, KR zdziwiezia Świata catego, 
zamiast Tarków, Moskwa w nogi! — i oto ci 
gaaśni zniewieścieli 1 zdemoralizowani Turcy na 
każdym kroku kropią carskich sołdatów tak, że 
nie minęło dwóch LU/godii od rozpoczęcia dzia- 
łań zaczepnych ze stropy tureckiej, jak cała ta 
ntod a adziestotysięczaa glozWwyciężona armj , ar- 
ska Została co do Rogi precz wymiecioną. Nie 
dziwilibyśmy się wcale, uzłyszawszy wkrótce, że 
Tarcy biją Moskwę w jej Własnych granicach, 
a 26 BWlcze zwycięztwa tureckie oddziałają szczę- 
śliwie i Ba powstanie kankazkie i na ludy Azji 
środkowej, © tem ami wątpi. Urok potęgi car 
skiej na Wschodzie, na długo uyadi; Muktar 
pasza niepospolity cios zadał caryzmowi w całej 
ogółem Azji. 


R 


Moskwa stara się wytinmaczyå, dla czego 
w Almenji jej żle poszło. Polit. Cor. odbiera w 
tym wzgiędzie z Tyfisu kastęjującą relację, 
datowaną 1. lipca : 

„Świetne nadzieje, powzięta z ponodu po- 
czątkowych snkcesów oba skrzydeł moskiewskiej 
armji zakaukazkiej, skońozyły się jak najsmu- 
niej JeSt to tem bardziej przykrem, że giówna 
kwatera nie przecemizjąc Si przeciwnik=, wcale 
się do tego nie przyczynia SWemi r0.pvrządze- 


mi. 

Z początku doskonale sią powiodło jenera- 
iowi Ogłobżio., ObszdsiwSzy ua samej granicy 
wzgórza Muba Fstater, Odkryć sobie wnet 
drogę W doing Kiatryczi. Następnie, po bardzo 
krwawej Walce, zdobył Wzgórza Ku.ubańskie, 
osiadanie których było bardzo wążnem, wzgórza 
te bowiem poło:oge o 6 kilometrów od morza 
na lewym brzegy rzeki Kiatryczi, stanowią nie- 
jako kiucz całej doliny belkmskiej, a miaao wicie 
całej północnej Kabalecji. Ostatniem zwycięz- 
twera jenerała Ogłobzio było zdobycie Sziaeby, 
pankta także bardzo ważnego z powoda, że do- 
miuuje nad wWszystkiem: komunikacjami fortec 
w Lazistanie (r). Od tej chwili szczęście jakby- 
się odWTÓCIHO od jenerała. Semeba była ustatnim 
jego tryumfem; od Semeby — same tylko nie 
powodzeala, An! kryką naprzód. Zamiast naprzód, 
co chwila W tył trzeba było. Na początek 
pobili go Tarcy pod OCzykedzici (sad samem 
morzem, trzy mile na półnóc od Batum; Ne- 
meba, 0 Mię nad wschód od Ozikedziri i 0 tj- 
jeż na południa od wzgórz Kucabańskich, na 


nie tylko z pod Zewiaa odparł dn. 26, czerwca 
Lorisa, ale jeszcze i pod Milidusem pobił, i 
centrum moskiewsk,e musiało się cofać również 
jak skrzydła. 


Główna kwatera Kirakbunar, 6, lipca, 


(Sztafetą do KErzerum, zkąd tepes 77 


udeszła å. 9. lipca.) 

Korpus jaaerała Loris: Melikowa jest w pel- 
nym odwrocie ku granicy moskiswskiej. Część 
Jego armji obrała urogą lwem brzegiem Kars- 
(zaj do Zaimu, gdziena rzeczonej rzece most sią 
znajduje. Druga część cofnęła się prosto przez 
Kuraxdara do Aleksandropola. Podczas gdy je- 
nerał Melikow Stał jeszcze naprzeciw armji 
Muktara na stokuch gor Sogauli-Dagh, w. ks. 
Micha! przygotowywsł już wszystko do odwrotu 
1 malerjuł obiężniczy odesłał przez Kurakdara. 
Sam w. książę nadał się de Derelis. Główna kWa- 
wra Muxtara znajduje się dziś o pięó angiel- 
skich mil od Karsu, a nasi oficerowie ordynan- 
sowi znoszą się swobodnie z dowódzcą twierdzy. 
Jatro wejdziemy do Karan 

_ Jutro armja Muxtara otrzyma znaczne po- 
siłki. Duca wojska jest znakomity. Mimo nie- 
słychanych trudów 1 deszczów ulewaych, żołnierz 
jest pełen zapału. 

Po bitwie pod Ardasucz, stoczonej dnia 28. 
czerwca, Mosuale zmiszczyli nie tylko tę miej- 
scowośó, ale także wsie Kartas, Longoz i 
Gulestn; w inkych zaś wsiach zabili przeszło 
50 kvbiet i dzieci, twierdząc że mieszkańcy brali 
czynny ndz.ał w wale. 


Kronika. 
Lwów d, 11. lipca 

p. Moerman Loebls radca namiestnietwa 
otrzymał order zelaznej korony trzecej klasy Z u- 
wolnieniem od taksy. l 

Roazice i opiekunowie życzący sobie 
mieć zdolnych nauczycieli domowych dla uczniów 
ozkół realnych, raczą się sgławzać do wydziału Tow. 
„Bratniej pomocy“ słuchaczów ukademji technicznej 
w zabndowaniu akademji ul. Ormiańska 1. 2 3 piętro. 

„Porządek dzienny XI, walnego zgroma: 
dzenia towarzystwa pedagogicznego w Tarn polu. 

Dnia 16. Lipca 1877, Wieczorem o godzinie Sej. 
Zebrania przedwstępne, 

Dni» 17. lipca 1877. Rano, początek o godzi- 


lewym brzegu r. Kiatriczy ieżących ; wszystkie nie 8'j. 1, Natożeńsiwo w kościcłach cbu obrządków 


te miejscowości ciekawej kampanji, czytelnik 
znajdzie na doskynałej mapie: „Special- Karte 
des Tiirkischea Armenienz, H. Kipert, Borlin, 
Mai 1877; p. B D. F.) W bitwie pod Uzike- 
dziri, przekonał Sig jenerał O przewadze sił tu: 
reckich. Na POSzątku przeszłego miesiąca przy- 
siano Mnktarowi posiików z Łuropy nie mniej 
jak 22 baialjonów z 45 działami; Ostatnie 
posiłki przywiózł z sobą do Batum Derwisz pa- 
sza. StraciWsZzy W atakach ma Czykiedziri około 
800 w zabitych 1 rannych, jenerał zmuszony był 
cofnąć się do Xemeby, Ale i z Bemeby nieba- 
Wem został WYPATOWANy, i juź ciągle się Gofał; 
bataljony jego pod Semebą okazały się zbyt nie. 
licznemi w porównania do 34 tureckich (7); tu- 
reckie bataljony Nigdy nie przenoszą 500 — 600 
ludzi, 34 więc balaljonów x1ówna się zaledwie 
19.000: J, Ogłobżio miał według dawniejszych 
Źródeł moskiewskich co najmniej 24 bataijony; 


odliczając na chorych i straty w poprzednich bi-|nie 8ej. 


katolickich. 2. Zagajen:e przez prezesa. 8. Sprawo- 
zdanie z czynności zarządu głównego, ef. dr. Wła- 
dysiaWw Zajączkowski. 4. Sprawozianie ze stanu fun- 
duszów zarządu głównego, ref, M, Makowski, 5. Wy- 
bór komirji lustracyjnej dla fanduszów zarządu głó- 
wnego. 6. Wybór komisji lustracyjnej dla wydawnictwa 
Dzkoły na rok 1877. 7, Wniosek zarządu głównego 
względem utworzenia fanduszu na wydawnictwo pod- 
ręczników dla nauczycieli szkół ludowych, ref. dr. 
Aifred Zgórski, 8. Wniosek zarządu głównego w 
sprawie objęcia zakładu głuchoniemych we Lwowie 
na fundusz krajowy, ref. dr. Teofil Gerstmann. 
9. Wniosek w sprawie szkół niedzielnych dla sług, 
ref, dr. Żuliński, 10. Odczyt p. Tadeusza Romano- 
wicza: 0 zadaniach aspołecznych nauczyciela wiej- 
skiego, Po południu o godzinie 4ej. Okazanie i wy. 
tłamaczenie telurjum, pomysła ks. Głoikiewicza, 
Przez tegoż. 

Dnia 18. lipea 1877. Rano, początek o gadzi- 
1, Odeczytanis protokcła posiedzenia I. 


twach czwartą częśó kompletu bataljoaów mo.|2. Odczytanie məmcrjała do w. Sejmu w sprawie 
skiewskich, ktore nigdy mniej aad 1000 bagne-| reformy ustaw szkolnych, ref. Tadeusz Romanowicz. 


tów mie liczą, WyPadnie, 


sza., Między 19.000 i 18000 — ani zbyt mała 


że Ogłobżio miał | 8. Sprawozdanie o wnioskach zarządów oddziałowych, 
18.000 — a zatem prawie tyle, co Derwisz par | odnoszątych się do spraw szkół Średnich, ret. dr. 
„Teofil Gorstmau, 4. Sprawozdanie o wnioskach sa: 
różnica, by mogła wpłysąć na los bitwy szcze. rządów oddziałowych, odnoszących nią doupraw szkół jachał wczoraj włecaór do yanyan Q ile zam Wł 


Doniesienia poiicyjne. Dnia 11. bm. 
analeziono łacińską książkę do modlenia zatytułowa- 
ną „Horae diurnae br.viarii Romani* i kaganiec mo- 
£na odebrać w policji. — Tegoż dnia oddano sądowi 
karnemu włościanina Jana Olearnika, który skutkiem 
niecatrośnej jazdy uszkodził w lewą nogę Tomasza 
Sztukałę, rolnika z Grzybowie, i uwięziono wyrobni- 
ka Franciszka Makarskiego, który narzeczonę Kats- 
rzynę Ohudzicz tak mocno zbił i w głowę uszkodsił, 
iż ją musiane oddać do szpitala. — W nocy ns 12 
bm. pokaleczyli się nożami w bójce Jakób Feduch i 
Jau Sadnieki; niebezpiecznie poranionych oddano do 
szpitala i wdrożcno śledztwo karne. — Ajent poli- 
cyjny Fittner wyśledził i aresztował Michała Szpien, 
który onegdajszej nocy popełnił rabunek na Zniesie- 
niu za rogatką Żółkiewską w spółce z uwięzionym 
już także Janem Gronowiczem, kilkakrotnie za zbro- 
dnie karanym. 

Stan powietrza. Dziś 12. lipca -|- 150 R. 


Kraków 8 lipca. Wczoraj odbył się tu ślub 
hr. Artura Potockiego z księżniczką Lubomiruką. Na 
Wawelu połączył ręce młodej pary ku. Dunajewski, 
Slub odbył się przyzwoicie, bez Japończyków, Indjan 
i jenerałów na kozłach karet magnackich. Była to 
uroczystość rodzinna całej prawie naszej arystokracji, 
młodej parze towarzyszyła sympatja. Nie o nowożeń 
cach zatem, którym najszczerzej życzymy, ale o smu- 
tnym objawie serwilizmu, jakiem nawkaróś przesiąkli 
„przeciętni Krakowianie“, słów parę do was kresle. 

Od 3 miesięcy języki dam i panów krakowskich 
puszczone zostały w wielki ruch, Głorączkowo nudzie» 
iano sobie wiadomości o młodej parze narzeczonych, 
wzdychano na se mą myśl ujrzenia jej przed ołtarzem. 
W ostatnich dniach przed ślubam jęsyki pracowały 
zwłasnem zaparciem się, najdrobnieszy szczegół toa- 
lety pasny młodej budził więcej zajęcia niż oblężenie 
Karsu. Przejście Moskali przez Dunej stało się fa- 
ktem drugorzędnym wobec kwestji czy pan młody bę- 
dzie we fraku czy w kontuszu. Nadszedł nareszcie 
dzień uprezniony i przepowiadany. Profasorowie uni- 
wersytstu, kawiarki, urzędnicy, akuszarki, członko- 
wie akademji umiejętności, keluerzy, Niemcy, żydzi, 
galicyjscy hrabiowie, szewcy, malarze i literaci — 
wszystko to w butach, trzewikach , łapciach i boso 
biegło na Wawel. Rynek był pusty, wachman poli- 
cyjny koło Panny Marji zdrzemnął się z nudów, bo 
nawet chlebodawey jego: ulicznicy i złodzieje ruszyli 
ku katedrze. Ale jak mówił jeden's moich znajomych 
Niemców: „Fiele bylo powalanych. aber malo wypra- 
nych.“ Tylko wysokie stosunki lub znajomość z or- 
ganistą katedralnym otwierały bramy kościoła i chó- 
ru. U drzwi bowiem stał Cerber, który piersiami od- 
pychał tłoczątą się publikę, palił energiczne mówki 
i zakasywał poły chcąc raźniej brać się do pra- 
cy. Nawet szanowni weterani, czyli jak ich mój słu- 
żący nazywa „wytórani*, stanęli w całej paradzie, 
Có4 dopiero mówić o tej pośledniej arystokracji kra- 
kowskiej, co nie otrzymawszy na ślub Zaproszenia, 
chciała choć widzieć jak wię „prawdziwy“ pat żeni. 
Smutnaż to była jej dolal Ze dwustu hrabiów s 
kościoła nawet nie wpuszczono, tak, że musieli pie. 
chadzać się między powozami i koniom W -zęb va- 


glądać, Sam na własne oczy widziałem wpół zie x 
ny po ślubie jednego z hrabiów z oberwaną “° od + 
tużnrka , która w skutek ścisku u drzwi koś.” ya 


go, zmuszonego znów na kredyt srobić *ižirek, bo 
jak tu niewygodzić p. hrabiemu. — Cały -~ ień wczo« 
rajszy i deisiejszy wszyscy tylko mó . o ślubie, 
nawet keluer z hotelu „pod różą* kazaa mi czekać 
godzinę na rosbratel, gdyż zajęty był opowiadaniem 
o ślabie pana krzeszowickiego. i 
Lecz żart na strone, Nic więcej upokarzającrro 
nie zdarzyło mi się widzieć. Ludzie iatwligentni, | »= 
ważni niczem wię nie zajmowali tylko ślubem. Zr 


» 


walo mi się, że jestem w gronie lokajów, którzy « 
swoich panaeh opowiadają. Ludzie, którzy z apa A 
spoglądają na nsjszlachetniejsze czyny , i którzy u. 
poświęcą słów parę dla najzącniejszej sprawy, ta 1 
kształt uliczników i małomiejskich płotkarek odc w- 
wali się z całą rozkoszą opisowi faktu przyjemnego y 
dla nowożeńców i ich rodzin, lecz bądź co bądź obo- 
jetnego dla ogółu. 

Najlepszym wyrazem tego obrzydliwego serwi- 
lizma był artykuł Czasu. Całe pół szpalty tega 
politycznego dziennika poświęcono sprawie ślubu, 
dziennika, co pomija milczeniem. tysiące szlachetnych 
i godnych zaznaczenia faktów. Na wstępie tego ar- 


4 


tykułu wyczytałem, że dzień dzisiejszybył dła Kras 
dnie uroczyste, miał ich nie mało. Nie sięgająg cza- 
aów pełnych chwały, obchodów zwycięstw Rzeczypo” 
źniej świetue i wspaniałe chwile. Uroczysty to był 
dzień dla niego, kiedy Kosciuszko skłądał w murach 
wano księcia Józefa! A wobec tych wielkich, tych 
wiekepomnych w dziejach jego wypadków, czemże 
jest ślub jednego magnata, ov obchodzi tylko bliskich 
jego krewnych i przyjaciół. Nzczęściem, że liherja j 
ubiorem ogółu dziennikarzy polskich. ” 

Pan Kośmian, jak wiadomo, pustek w kieszeni © 
ktora Towarz. muz, męczennikiem narodowym. Pan 
N. podjął się urządzić wianki w wilję Ś. Jana i d 
tę. Wszystkie stare panny ciekawe jak te w 
wyglądają, dobyły nigdy nie rdzewiejącego oręża, tj. 
temę na biednego dyrektora. Pan Koźmian ostatecze 
nie w swoim glębokim artykule zgadzał się, aby 
w sobotę. À wiecie dla czego? Bo w sobotę (w dzień 
teatralnego przedstawienia) byłyby pustki w tea 
tylko pustki w głowie nie przeszkadzeją. 

Strzębczyk, 

szałek sejmowy hr. Ludwik Wodsicki, który od ki 
dni bawił w naszem mieście z powodu ślubów hr 


kowa uroczystym. — Kraków miał wprawdzie swoje 7 | 
spolitej, koronacyj jej królów, miał stary gród i pó- 
jego przysięga; uczysty to był dzień, kiedy przyjmo- =` 
A 
noszona przez redaktorów Czasu nie stała się joszcze 
nie lubi. Zasada ta uczyniła p. Niedzielskiego dyre- 
rozmaitych powodów odłożył je na następującą sobo- 
jezyka i sprzymierzywazy wię z Czasem rzucały ana - 
wianki odbyły się w poniedziałek, lecz broń Boże ni 
ergo pustki w kieszeni redaktora-dyrektora, a tem 
Kraków 11. lipca, Newo mianowany Mar 
Artura Potockiego i hr. Antoniego Wodsiekiego, wy: 


domo hr. Wodzicki przed otwarciem sejmu uda się 
do Wiednia. 

P. Antoni Władysław Galusiński z Goszczanowa 
w Kaliskiem otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktcra medycyny i chirurgji 


imieniem i oszusta, bo przybrał sobie fałsvywe na- 
zwiako. — Tutejsi krytycy wielkie pochwały od- 
dają przysłanym na wystawe obrazom Kozakiewi- 
cza, Brandta i Lipińskiego. Tego ostatniego „Targ 
na Kleparzu* podobał się powszechnie, zarzncają mu 
tyłko zanadto rażące oświetlenie. 


Wozoraj zakończyła życie Tekla z Bryniarskich ; i 
Anczycowa. żona znanego pisarza sztuk ludowych. | Paryż 10. lipca. (Dr obiazgi paryskie.) 
Husiatym 10 lipca. Marszałkiem rady po- Pomimo niemałych kłopotów rząd obecny zajmuje się, 
wiatowej został dziś wybrany Oskar Horodyski lnb przynajmniej udaje że się „zajmuje przyszłą wy- 
z Kociubińczyk. — W nocy na 9. bm. we wsi Zie- |stawą powszechną. W tych dniach odbyło się posie- 
lonej w Husiatyńskism zgorzał dwór od piorunt , a 'dzenie komisji ad hoc, na którem prezydent tejże 


w Bidorowie chata włościańska. j 
Piorun. Dnia 4. bm. po południu piorun u- : 


derzył w zbiornik surowicy żupy solnej w Drohoby- | 


czu , i dziwna rzecz, że mimo daleko wyższych bu- ' 
dynków i obok nich stojących kominów, Z których 
wysokość każdego przenosi 20 metrów, wybrał on; 


senator Krantz odczytał sprawozdanie o postępie ro- 
bót na Marsowem Polu i piacu Trocadero, tndzież 
przedstawił projekta do ulepszeń zaczerpnięte z do- 
świadczeń zebranych na wystawach poprzednich. Po 
dajemy je tu w krótkości. 

Naprzód skasowane będą kołowroty, żourniquets, 


sobie przedmiot nierównie niższy, jakim był wspo- | które okazały się niepraktycznemi, i przywrócony 


mniony zbiornik; wpadłszy tam rozłnpał wiązanie dre- 
wniane zbiornika, w skutek czego jedna Ściana parta 
ciężkością surowicy wypadła, a uwolniona surowica 
rozlała się po przyległym placu do potoku. Szczegól: 
na rzecz, pierwszy piorun uderzył, pominąwszy obok 
wyżoko stojącą cerkiew OO. Bazyljanów, w budkę ży- 
dowską, w której zrobił dziurę w podłodze, nad któ- 
rę właścicielka budki 3 dni i nocy świecę świeciła, 
dragi wyrządsił szkoda skarbowi, ale zarząd salinar- 
ny nie sprawił mu ilominacji. 

Żart na bok, ale byłby jut czas, ażeby zwodniki 
przynnajmniej na rządowych budynkach się xmajdo- 
wały, przez co byłyby zabezpieczone od wyrządzania 
szkód podobnych gości, a czasem i zupełnego Znisz- 
czenia budynków , w których po kilkadziesiąt ludzi 
pracuje, 

Warszawa 10. lipca. (Różne wiadomości.) 
Obraz Matejki przedstawiający św. Stanisława Szoze. 
panowskiego gromiącego Bolesława Śmiałego za ży- 
cie rozwiązie, przybył do Warszawy i pomieszczony 
został na wystawie towarzystwa zachęty sztuk pię- 
knych, Obraz wspoemniony nabyl od Matejki p. Nen- 
man z Warszawy za cenę rs. 1.500. 

Pani -Dowiakowaka wyjeżdża za dwumiesięcznym 
urlopem do Lwowa i do Włoch. We Lwowie prima- 
donna nasza wystąpi w teatrze hr. Skarbka, którego 
dyrekcja zawarła s nią umowę na wystepy gościnne 
podczas wystawy rolniczo-przemysłowej. ) 

W sobote rano położony został w Piotrkowie 
kamień węgielny pod nowy gmach mający mieścić 
oddział banku polskiego, zajmujący dotąd prywatny 
lokal. Gmach ten będzie miął 70 łokci frontu i sta- 
nie przy nowoprojektowanej ulicy, która jak mówią 
ma otrzymać nazwę Bankowej. 

Wieluń zaprowadzić ma u siebie straż egniową 
ochotniczą na podobieństwo wytworzonych już w in- 
nych miastach prowincjonalnych. 

Na początku przyszłego kwartału wychodzić ma 
u nas pismo- dwntygodniowe w francuskim języku 
pod tytułem Revue Slave, pcd redakcją pana A. de 
Fontaine. W tymże samym czasie, jak powiadają, 
jedno z piem tygodniowych przekształci się w ro- 
dzaj tygodniowego przeglądn polemicznego, pod kie- 
rowniec'wem jednego z byłych redaktorów Tygodni: 
ka Fowszechnego. I nareszcie dwóch ntalentowanych 
pisarzy, jeśli pogłoski nie mylą, nabywszy na wia- 
aność jedno z pism codzienuych, zamierzają nadać 
mm charakter także polemiczny. Tymczasem Go- 
niec Teatralny w ostatnim swoim zeszycie Zapowia- 
da, że na pewien przeciąg czasu, po wydaniu je- 
szcze jednego nnmeru, zawiesi wydawnictwo. Ozyby 
mie lepiej było nie tworzyć pism choćby... w pro- 
jskcie, a podtrzymać silnie, pracą i fanduszami, to 
estataie, które choóły dla tego że jest, ma pewną 

ę bytu. 

u P TO 10. lipca. Komisarz okręgowy Ru- 
dolph z Gostynia aresztował w towarzystwie 2 ian- 
darmów w Starym Gostynin miejscowogo wikarjusza 
ka. Kinowskiego, 01 dwóch lat ściganego listami 
gończemi, Komisarz i dwaj żandarmi, spodziewając 
się, że ka. Kinowski przybywa niekiedy na probo- 
stwo staro-gostyńskie, udali się byli w nocy poprze- 
dniej o 12ej godzinie na Kosowo do Starego Gosty. 
nia wozem, który'o jakie sto kroków od wsi zosta- 
wili w krzakach, sami zas niespostrzeżeni przez 
nikogo weszli do probostwa, którego klucze komisarz 
posiądał. Z rana około godziny */,7 doniósł jeden 
s żandarmów Faerch, że organista wyszedł Z po- 
mieszkania i na wszystkie strony się ogląda zapewne 
dla zrekognoskowania terenn. Nie wiedząc nie o Za” 
sadzce, opuścił organista pomieszkanie swojei oddalił 
się dla dania zapewne Znaku ks. Kinowskiemu, że 
Ładne mn nie grozi niebezpieczeństwo. Po kilku mi- 
nutach zjawił się też rzeczywiście organista wraz Z 
ks. Kinowskim, na okrzyk zaś žandarma „Er kommt“ 
wypadł komisarz z probostwa a za nim dwaj żan- 
darmi, Ka, Kinowski chciał wię ucieczką ratować, 
lecz komisars przeskoczył przez płot do 4 stóp wy 
sokości mający i dognał go. Uwięzionego cdwieziono 
do Gostynia. Gdy tu przybyli, opanowało katolickich 
mieszkańców miasta takie rozjątrzenie, że urzędnicy 
musieli czem prędzej oddać więźnia sądowi, gdyż 
rzucać na nich miano kamieniami, a dalszym eksce- 
som zapobiedz mogli tylko prsez to, że grozili białą 
bronią. Tak donoszą do Posener Ztg, 


Wiedeń 11. lipca. (Kronika wiedeńska.) 
Nowomianowany angielszi konen) w Ozernawoda My, 
Cooper przybył wczoraj z Londynu do Wiednia, — 
Bardzo zawikłana historja jess od kilku dni przed- 
miotem żywego zsjęcia W kołach prawniesych i woj. 
skowych, W roku sześćdziesiąty m którymó adentrro- 
wane do pulku bar. Ramninga w Preszburgu dwóch 
przyjaciół pp. F. i O. Obydwaj awansowali w przes- 
ciągu jednego rokn na „firerów.* P. F. został Za 
przekroczenie zdegradowany i po trzechletniej ałuż- 
bie przeszedł do rezerwy jako szeregowiec, podczas 
gdy p. O. jako podoficer. Ten ostatni jako kupiec 
zaraz zajął piękne stanowisko. Po dwu latach otrzy- 
muje zawezwanie do ówiczeń, bardzo mu to było nie 
na rękę. intereia bowiem wymagały koniecsnie jego 
obecności, Wtem spotyka dawnego awego zdegrado- 
wanego towarzysza broni F., któremu tak samo jak 
w wojsku tak i w cywilnym stanie wcale niedobrze 
się powodziło., Bez namysłu O. robi propozycję F., 
ażeby odbył pod jego imieniem ówiczenie, eo tense 
przyjął. Jak się ułożono, tak się stało; F, zameldo- 
wał sie jako „frer“ O. i odbył za niego ćwiczenie. 
Po ćwiczeniach podobało się p. F. w wojaku, posta 
nowił więc dalej słażyć, Pod przybranem więc na- 
zwiskiem służył dalej, został wachmistrzem i cieszył 
się sympatją tak przełożonych jak kolegów. Przy 
końcu trzeciego roku słuśby poznał córkę pewnego 
zamożnego obywatela, wystąpił z wojska, wynalazł 
sobie korzystne zatrudnienie i ożenił się. Tymczasem 
los żaczął prześladować jego towarzysza O., który 
z zamożnego kupca Zzeszadl na nędzarza; nikczemnik 
ten praychodzi do p. F. i grozi mu, że jeżeli nie 
otrzyma pieniędzy, wyda tajemnicę. Żądania zban. 
krutowanego kupca były tak wygórowane, że F. 
wkrótce siałby się żebrakiem. Nie pozostawało mu 
więc nie innego, jak uprzedzić dennncjącję i odkryć 
władzy epowiedzianą przez nas historję. Uwięzione 
go jako osausta, bo nio odbywał ówiczeń pod AWem 


zostanie system biletów. Dalej restauracje, któro w 
r. 1867 mieściły wię w tak zwanej galerji zewnę- 
trznej, teraz znajdą się w samym obrębie wystawy 
i będą dwojakiego rodzaju: jedne dla ludzi zamo- 
żnych i place na wzniesienie takowych wynajmowa- 
ne będą w drodze licytacji; drugie, dla gości skro- 
mniejszych, bedą odstępowane przez komisją wysta- 
wy po zobopólnem porozumieniu się z pretendentami, 
przy czem komisja zastrzeże sobie, by jadło w nich 
podawane było zdrowe i tanie. 

Katalegu ogólnego nie będzie, tylko specjalne 
każdego oddziału wystawy z dokładnem wykazaniem 
miejsca i numeru wystawionego przedmiotn. Nato- 
miast ułożony zostanie skorowidz wszystkich dzia: 
łów , jako uzupełnienie katalogów azczegółcwych, 
Wszystko to wydane będzie kosztom samej komi- 
aji i sprzedawane bezpośrednio kupującym tylko za 
gotówkę. 

Komisja wzięła sobie za zasadę niedopuszcza- 
nie żadnego monopoln, ani żadnych uprzywilejowań, 
pozostawiającjotwarte pole całkiem swobodnej konkn- 
rencji, 

W obrębie wystawy nie będzie żadnych sklepów 
z tak zwanemi articles de Paris, ani też teatrów, 
sal koncertowych i kawiarni. 

Most Jena zostanie rozszerzony w ten sposób, 
iż po obn jego stronach dodane będą żelazne ktyte 
galerje, tak że gdy obecnie szeroki jest na 14 me- 
trów, następnie będzie miał 25 m. szerokości. 

Gdy podczas dawniejszej wystawy urządzony 
był osobny dział dla przemysłn drobnego, obecnie 
takowy istnieć nie będzie, lecz przedmioty, które 
sie w nim mieściły, zostaną ulokowane w działach 
właściwych. 

Dalej p. Krantz zawiadamia, że do tej pory 
nadeszło 26.000 podań o udzielenie miejsc na wy- 
stawienie rozlicznych przedmiotów ze strony samych 
przemysłowców francuskich. W r. 1867 przed samem 
otwarciem wystawy było ich 19.000. Już teraz prze: 
widzieć można, że miejsca zabraknie. 

Na wystawę sztuk pięknych przyjmowane będą 
tylko przedmioty utworzone po rokn 1867 i umie- 
szczane nie według miejscowości gdzie artysta pra: 
enje, ale pod tym krajem, z kiórego jest rodem. 

Z wyasygnowanych na kowzta wystawy franków 
35,313.000, już przeszło 25 miljonów jest zaanga- 
żowanych. Ale roboty postępują raźnie i p. Krantz 
ma nadzieję, że wszystko będzie gotowe przed osta- 
tecznym terminem. 

Kominy papierowe. Dzienniki amery- 
kańskie donoszą o ważnym wynalazku już zastoso- 
wanym do praktyki. Kominy ciągowe fabryczne przy- 
gotowują się z masy papierowej, nasyconej prepara- 
tem chemicznym , czyniącym je ogniotrwałemi, Nie- 
które fabryki w Nowym Jorkn i Waszyngtonie juś 
zaopatrzyły się w takie kominy, mające wysokości 
stóp 50, 60 i więcej. 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lwow.“ z 11, bm. 
Licytaoje. Realność pod l. 66 i 94 w Futorach (po- 
wiat Lubaczów). Cena wywołania 615 zł. Realność pod 1. 
47 w Kościejowie (powiat Lwów). Ceua wywołania 265 zł. 
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Dział literacko -artystyczny. 


Akademja umiejętności, 

W dniu 10. lipca b, r. oabył wydział history- 
czno-filozoficzny Akademji umiejętności posiedzenie 
miesięczne, ną którem prof, dr. Burzyński dokeńczył 
odczytania swej rozprawy „O dziesięcinie monarszej 
w Polaco," a opierając się na poparcie zdania swego, 
iż dziesięcina monarszą w Polsce istniała, na doku- 
mentach zaczorpniętych ze zbiorów Andersa, Hassel 
bacha i Kosegartena, Gisebrechta ze zbioru Tine- 
cjanów i Rzyszczewskiego, wykazywał poszuzególnie, 
że książęta od dziesięciny im się należącej uwalniali 
lub takowej odstępowali. W przedmiocie tym zabie 
rali głos prof. dr. Bojarski I dr. Hoazowski, Na po- 
siedzeniu administracyjnem Złożył sekretarz do roz- 
poznania nmadeałaną prace P. "<Uczyukiego „Kilka 
myśli o objawach psychicznych woli,” a wydział za. 
twierdził obiór dra. Schmidta, wiceprezydenta miasta 
Krakowa na człenka komisji prawniczej. 


Kronika sądowa. 


Lwów 12. lipca. 

Dzisiaj rozpoczęła się rozprawa sądowa p. Fran- 
ciszka Zajączkowskiego, cskarżonego o współwine 
w zbrodni morderstwa na osobie Ernyego w PusZcie 
popełnicnej, przed trybunałem zwykłym, złożonym % 
PP. radców Schaszia, Budzynowskiego, Świtalskiego 
i Mogilnickiego, Prokuratorję zastępnje p. Białoskór- 
ski. Oskarżonego broni dr. Jackowski. 


Proces Tourville'a. (Ciąg dalszy.) 

Sam wypadek Tourville opisuje w sposób na- 
itępujący: Ntaliómy w odiegłości około pięciu me- 
trów. jedno od drugiego. Żona moja znajdowała się 
obok drewnianego słupa w miejscu, gdzie nie było 
żadnego płotu ani barjery. Wtem widzę, że pada 
głową naprzód z wysokości około sześciu piątr. Prze- 
raziłem się OgTomnie, Pospieszyłem podać jej pomoc 
i dopadłszy jakiejś ścieżki począłem wołać: „Magda- 
leno!* Nie otrzymując żadnej odpowiedzi, podążałem 
dalej, Ażeby samemu nie npaść, musiałem po drodze 
chwytać się za kamienie, przy czem dostałem mo. 
enego kurczn w łydkach, Nakoniec dostrzegłem bio- 
dną moją żonę pod jednem drzewem, lewą reką o- 
partą o ziemię. Była lekko tylko skaleczona; na 
twarzy jednak miała krew spływającą z czoła, Po- 
cząłem robić jej WyrTZuty, że stanęła na tak niebez- 
piecznem miejseu. Nie nie odpowiadała. Dopemogłem 
jej wstać i wyprowadziłem na drogę. Poszliśmy ku 
Trafoi. Po drodze cZĘsto podnosiła rękę do czuła, 
Po upływie dwudziestu minut powiedziała, że czuje 
się zmęczoną i oparła się o drewniany słup. W tem 
miejsen także nie było żadnej barjery. Począłem 
rozpatrywać się dokoła, czy nie znajdę kogo by po- 
słać po powóz; ale zaledwie odwróciłem głowę, u- 
słyszałem huk staczających się kamieni. Oglądam się 
i widzę żonę moją staczającą się w przepaść z wy: 
sokości około 40 metrów. Spadając potrąciła się o 
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drzewo, co ją wstrzymało. Pospieszyłemm za nią, po- 
sadziłem pod drzewem i przekonałem się, że teraz 
mocno zraniła sobie czoło. Gdym ją wziął za lewą 
rękę by pomódz wstać, poczęła nskarżać się, żo rękę 
tę ma złamaną. Oheąc podnieść się oparła się o pa- 
rasol, lecz ten złamał się przy rączce, w końcu po- 
wiedziała, że nie może podmteść się. Pozostałem przy 
niej jeszeze około 20 minut, czekając czy nie nad- 
jedzie jaka fura. Widząc jednak, że żona moja cią- 
gle krwią spływa, a nikt nie nadjeżdża, nznałem iż 


lepiej będzie, gdy sam udam się do Trafoi o pomoc., 
Pędziłem tam o ile mi na to knrcz w łydkach po- 


zwalał, Przyszedłszy na miejsce, kazałem zaraz za- 


przęgać i poleciłem, by wośnica zabrał z sobą ze; 


trzech ludzi, ponieważ żena moja upadła i skaleczy- 


łą się. Następnie wpadłem do restauracji i kazałem, 
podać sobie szklankę wina, gdyż byłem bardzo zmę- 


czony. Pytałem keluerki, czy nie ma w Trafoi le- 
karza; odpowiedziała, że nie ma i że nim go bedzie 
można sprowadzić, upłynie około pięciu godzin. Po- 
echałem natychmiast, wziąwszy z sobą trzech ludzi. 
Pędziliśmy ile koniom sił stało. Dojechawszy do 
drzewa, pod którem zostawiłem moją żonę, a które 
można było dostrzeda z drogi, nie znaleźliśmy jej 
tam. Jechaliśmy więc dalej, dopóki towarzysze moi 
nie zauważyli, że za daleko zapędzamy się. Przy- 
pomniałem sobie, że w miejscu gdzie spadła moja 
żona, znajdowały wię czerwone kamienie i powraca- 
jąc poznałem to miejsce i wskazałem na nie palcem. 
Ludzie poszli tam, ja zań pozostałem w powozie, 
ponieważ kurcz nie pozwalał mi ruszyć się. O jakie 
pieć kroków od tego miejsca Thöni znalazł kapelusz 
mojej żony, a cokolwiek dalej Kircher znalazł bro 
szkę i przyniósł mi ją, Po niejakim ozasie ludzie 
powrócili. Na zapytanie moje, co się dzieje z żoną, 
otrzymałem odpowiedź , iż leży w dolinie nieżywa, 
„Nieżywa!* tyle tylko powiedzieć mogłem. Taka 
mię boleść opanowała, iż jakby bez czncia leżałem 
w powozie. Następnie ofiarowałem ludziom 200 zł., 
by ciało żony mojej przenieśli do Trafoi, ale odpo- 
wiedziano mi, że należy czekać na komisję, czego 
wówczas nie zrozumiałem. Powróciliśmy do Trafoi. 
Tam Zoller oznajmił mi, że powinienem pozostać na 
miejscu. Odrzekiem na to, że w Spondinig czeka 
nasza służąca , wsiadłem do powozu i między 11, a 
12. w nocy przybyłem tam, 

Następnie przytacza Tourviile szczegóły swego 
aresztowania i przesłuchiwania. „Ani pierwszej ko- 
misji, powiada, ani mieszkańcom Trafoi nie wspo- 
mniałem o pierwszem spadnięciu mojej żony, ponie- 
waż nie chciałem mówić o jej nsiłowaniu popełnienia 
samobójstwa, ani tera bardziej o powodach do niego. 
Następnego dnia draga komisja wraz ze mną udała 
się na miejsco wypadku i wtedy znaleziono rozmaite 
rzeczy należące do żony mojej. Druga komisja wo- 
bec niezaprzeczalnych faktów nabyła zupełnego prze- 
konania, że jestem niewinny i przywrócono mi wol- 
ność, * 

Tourville starał się udowodnić także obracho- 
waniem godzin i minut, iż nie stałoby mu czasu na 
popełnienie zbrodni, gdyż miał wszystkiego tylko 1 
godzinę i 40 minut czasu na przybycie do miejsca, 
gdzie zaszedł wypadek, gdy tymczasem ażeby tam 
się dostać, na to potrzeba godzin dwóch i minut 40. 

Na tem skończyło się posiedzenie. (O. d. n.) 


z 


Sprawy gospodarcze | handlowe. 


W krajowej szkole gospodarstwa laso- 
wego odbędą się egzaminą z końcem drugiego półro- 
cza 1876/7 w porządku następującym : 

Na kursie I.: Dnia 14. lipoa zrana x chemji, po po- 
południu z geognozji; 17, lipca z rana zuprawy lasu; 18. 
lipca z rana z matematyki; 19. lipca zrana z fizyki; 20, 
lipca z botaniki; 21. lipca z rana z zoologji, po południu 
ze stylistyki, 

Na kursie II: Dnia 24. lipcą z rana z klimatologji, 
po południu z ustawy leśnej i ekonomji narodowej; 26. 
lipca z rana z fizjologji roślin; 26. lipca z rana z zawiady- 
wania i pielęgnowania lasu; 47. lipca z zoologji zastó- 
sowanej, po południu z styhstyki biurowej; 28. lipca z ra- 
ną z urządzenia i oceuienia lasu; 30. lipca zraną z mier- 
niotwa; 81. lipca x rana z inżynierji leśnej, 

Nprawozdanie isby kupieckiej. Lwów dn. 
10. lipca 1877. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów. 
Według jakości: Pszenica czerwona zł. 11:50 do 12 26, 
pszenica biała 11:50 do 1225, żółta 10:50 do 1150, średnia 
—— do —'*—, żyto 8— do 850, średnie —*— do ——, 


Oświęcim 11. lipca. (Od ajencji banku galicyjskie- 
go dla handlu i przemysłu). Sped wołów 825 sztuk, po- 
między temi niewiele kolorowych ; w skutek złego targu 
wiedeńskiego i nieprzybycia kupców zagranicznych, targ 
słabszy od zeszłotygcdniowego ; płacono za woły białe 
58—60 zł., a za kolorowe 68 zł. za 100 kilo mięsa; 80 
sztuk pozostało niesprzedany ch. 


Ostatnie wiadomości. 


w towarzystwie konsyljarza Lóbla , bawi dzisiaj 
w Skałacie. 

We Wiednia otrzymano dziś 
rano alarmające pogłoski z Peters- 
burga, skutkiem czego rubel spadł 
ZNOWA O 2 centy w jednym dnim, co 


jjest rzeczą nadzwyczajną. Mówią 
(ojakimó zamacha aa cara czy oare 


wicza. Wzbarzenie amysłów z po 


woda klęsk w Azji ogromae. Osta- 
tnie wojska w 


wskiej czynią 
prowiaszowania armji naddunajskiej i wysyłki 


dostawiaczy, | 
W Kijowie, jak donósi Kijewianin, w dnia 


skiewskich z austrjackiemi i o bardzo prawdopo- 
dobnej skutkiem tego wojnie z Austrją. Tele- 
gram ten miał pochodzić z gazety Prawitiel. 
stwiennyj Wiestnik. Tymczasem „okazało się, że 
jest fałszywy.* Odtąd wszelkie telegramy, 
będą w Kijowie przylepiane na ulicach, winny 
mieć ma sobie pieczęć rządu gubernialnego. 

Z ust naocznego świadka dowiadujemy się, 
że policja aresztowała około 200 osób, które 


laków. 
Wadłag jednego lista z Paryża do Gaz. 
Kot. wzbarzenie w Moskwie z powoda klęsk do- 


by jeszcze Serbja wcale nie została wciągniętą 
w akcję wojenną (?!) Okodzi tylko o przyzwole- 
nie Austrji Sztab moskiewski uważa tę kombi- 


sideriam dodaje Fremdenbłait uwagę, że Austrj 
w tej sprawie kierować się może tylko swemi 
interesami, a interesa te nie pozwalają, aby wi- 
downia wojny przeniosła się także na Serbję. 

Z Paryża piszą do Polit. Corresp. że Four- 
ton liczy na to, iż odbierze republikanom przy 
'nowych wyborach 100 krzeseł w parlamencie i 
osiągnie większość 30 głosów. Nawet gdyby re- 
jpablikanie zwyciężyli ponownie w wyborach, 


P. namiestnik wyjechawszy w Tarnopolskie; 


sułtanowi. Właściwy urzędnik pałacowy Nie 
mógł jej wyczytać i oddał do ministerstwa. Saf- 
vet pasza poskarzył się sułtanowi i wyjednał 
dymisją posła. 

, Na przedstawienie moskiewskiego konsula 
jeneralnego Jonina komitet panslawistyczny mo- 
skiewskł przesłał księciu czarnogórakiema przez 
Wiedeń 50.000 rubli. 

Office Reuter donosi z Erzerum dnia 10. bm. 
Izmail pasza oddziałem prawego skrzydła ture- 
ckiego obsadził wyżyny panujące nad Bajazetem, 

Z Bukaresztu telegrafują prywatnie dnia 10 
bm. Podług wiarygodnych z kół wojskowych po- 


| chodzących wiadomości przeprawa przez Dunaj 


armji rumuńskiej ma się odbyć dna 12. bm. na 
dwóch punktach powyżej i poniżej Kalafatu. 
Książę obejmuje osobiścia dowództwo. W kołach 
tutejszych moskiewskich krążyła wieść o fatal- 
nym wypadku, który dotknął carewicza; lecz do- 
tąd brak pewniejszej wiadomości, więc byó może, 
iż to jest tylko bąk. Główna kwatera moskiew= 


ysyłają nad Dunaj.)ska będzie przeniesioną do Batak. W bułgar- 
Z Brodów „donoszą, iż ze strony moskie- skich dystryktach zajmowanych przez Moskali, 
Się Ogromne wysilenia w celu za- rozbrajają Moskale mazułmanów. 


Konstantynopol 11 lipca. Moskale 


świeżych wojsk. Zmaczne transporta złotych im- obsadzili Tirnowę, miastonieo bwarowane W po- 
perjałów wyprawiono de Ramaaji dla opłacenia chodzie na Plewaę i Monasteristi Turcy wstrzy- 


mują Moskwę. 
Petersburg 11. czerwca. (Urzędowe). 


2. lipca, ktoś poprzylepiał na rogach ulic tele- | Cztery tureckie monitory ostrzeliwały Eapato- 
gramy, donoszące o wysadzenia w powietrze |rję przez 3'/, godziny; dały 62 strzałów, nie 
oddziału wojsk armji aaddunajskiej w czasie! wyrządziwszy żadnych szkód. Nasi odpowiadali 
przejścia przez Danaj, oraz o starcia wojsk mo-|z czterech 9-funtowych dział i dali 36 strzałów 


ima m których 6 trafiły. Po zaprzestaniu 


ostrzeliwania odpłynęły tureckie monitory na 
otwarte morze. 


| po chwili oddania Dziennika pod 


które j pra 


sę nie otrzymaliśmy żadnych te= 
legramów. 
Telegramy zbożowe z dnia 11. lipca. 
b e i: okowita P TAMA Mepa: a 88-25; 
udapęszt: enics na wiosm 105 
AR m ( gr) g 8. 


i jowi- | Porlin: lipiec-sierpień 2%8-00, tyto 
spotkano przy czytania tych telegramów , niewi- | jose n ) „na o-sierpiei , 
domą dłonią rozlepionych tak, iż trzeba było je podkre” 6 łka e (pg =) pe 4 
nożami wyskrobywać. Przez Kijów dzień 1 noc |150 kilo 68—, 5 - 
maszerują wojska nad Dunaj. Żołnierz przygnę- | Wiedeń, 13. lipca, 10 ch 40 min. 
biony idzie bez wiary w zwycięstwo. Diejatele „ Akcje ARAA . 145-10 je kolei Kar-Lud. 213-6 
zaś „russcy” jak ognia boją się wystąpienia An-| » zp: aj 6T- „wa Sonda „ T25 
glji i Austrji, a szczególnie Węgrów i Po-| 5  Vereinsbank. —— gg'trankówka . 10:37 


Usposobienie : lepsze. 


Telegrafowane kursa wiedońskia. 
Wiedeń, 11. lipca, 2 godz. 30 min. 


znanych w Azji jest bardzo wielkie. Aksakow |Losy kredytowe . . 12:05) Ung. Staats-Obl. 1877 €330 
w imienia moskiewskiego komiteta posłał do | Akcie Wogier. Kreg, TB Pa yaransa „dc 
Petersburga memorandum, które rząd w zły hu-| * Uotusbank . 4760 Siedmiog. kolej. | "8440 
mor wprawiło. Memorandum żąda zdolniejszych | * kolei Kar.-Lod.31 25 Verkohrabank , . . 78-— 
dowódców armji bez względu na urodzenie; wy | » „ Półmoon. 183:7% Tureckie Losy . . 132% 
branego przez ziemstwa komitetu obok rady j » a pocie; z Weg.-Gal. kolej , . 8210 
państwa; wysyłki wystawionej na wpływy dwo-| * . Elżbiety taae Sekaan MAT guna p ` 286-60 
ru gwardji na piac boja; makomiec atworzeniaj „ * Lw.-Cx. 1098) Bankverein. . . . 56— 
milicji narodowej (wątpić się godzi, by pansla-| , „ Węg.Pół. 95-- Węgierskie Losy. . 78— 
wiści, pomimo wysokiego wyobrażenia, jakie | » „ Rudolfa. 10* - Reiohamark. . . . 6166 
mają o własnej sile, odważyli się już teraz wy-| *  " naie e. o 1] ad 180 
stąpió z czemści podobnem; przyp. R.) Wiedeń, 11. li > A 

Wielce ciekawy jest list, który otrzymał | jeg dług pań wbank. 6080 Londya . . . . . 12660 
Fremdenblatt od jednego ze swych koresponden- s | w.„ sreb. 6665 Srebro . „ «1000 
tów, który ry zh się BRE =: życzeń i zdań Rock tz P „7880 Botanika. i 1004 
sztabu moskiewskiego. Oto sztab ten przyszedł bapa Fi Sa J 0. 
do przekonania, że armja moskiewską zamiast Akcje basis Re] e o 
ik Bałkan i w razie sajagznj | nawet Berlin. MBA ANT 
powodzenia okapić rezaltat stratą 50.000 gabi- | Rosyjskie noty ben. 310 — sbahn . . . . —— 
tych i rannych, mogłaby przez Borbję maszero- FO wagą Z wupakie bealosy ii © 
wać sobie swobodmie na Nisz i Sofię, przez Go iska Ała. . D 


aeni © > . 86:80 spos. — 
aryė. 3%, rosty 6970; Lombardy 14b— 
Przyjechali do Lwowa dnia 12. lipca. 
Hotei Żorża. K. hr. Stadnicka z Sądowej Wiszni, 


nację za niezbędną , a car, który nie chciałby | prredrzymirska z Maćkowic, S. Horowitz z Krakowa. 
wielkiego przelewn krwi, bardzo sprzyja tema | 
zapatrywania. Do tego moskiewskiego pinm de- i A. Hirsch z Wiednia, L. Dawidowicz z Jas 
a traub z Tłumacza, J. Piłatowski z Dubia, J. 


Hotel Langa. M. Witowski z Wołynia, B. Grimm 
s, J. Wein- 
Hoffmann z 
Cisowa, A. Franke i Srb z Pragi, A. hr. Ledóchowski z 
Hanoweru. 
| Hotel Angielski. W. hr. Koziebrodzki z Ludwi- 
nowa, E. Wesołowski z Złoczowa, D. J. Kamiński z Sta- 
|nisławowa, E. Pawlikowski z Siedlisk, St. Mieczyński z 
| Warszawy, I. Mandelbaum z Krakowa, 

Hotel Warszawski. A. Dewicz z Czerkawszczy* 
zny, W. Stasicki z Nowego Sioła, J. Szudel z Komarna, 
W. Bednarowski z Brzeżan. 


Hotel Krakowski. S, Krzeczunowicz z Komarna, 


jęozmień browarny 690 do 7:20, pustew. 560 do &—, marszałek Mac-Mahon nie ustąpi z prezydenta- L. Manastyrski, E. Woszczynin i N. Pietrajewicz z Rossji. 


owies złr, 7'25 do 7'50, groch do gotowania sł. 7:50 
do 8:30, pastewny zir. 6— do 6-75, wyka zir, 5— 
do 6-25, bób złr. 5'— do 9'—, kukurudzą stara złr. 5:75 
do złr. 6256, nowa złr, 6:75 do 6—, rzepak zimowy złr, 


14:75 do 16/35, rzepak jesienny 14:50 do —*—, Inianka 
—— do —'—, nasienie Iniane —— do ——, nasienie 


konopne —'— do —'—, koniczyna 40— do 50—, kminek 
—— do ——, anyż —— do —*—, anyż plaski — — 
do ——, 

Spirytus za 10.000 litrów prooent: gotowy zł. 81-75, 
w terminach w miesiącu Sterpniu - Wrześniu 82'—, 
Usposubienie mdłe. 

Waiutą: mark złr. 6175; rubel 132, Napoleondor 
złr. 10 02%, 

Stan wkładek kas 
sia KKożomyt 7 
76.072 zł, 8 ct 
czu l, na kart 
BUBA zł. 94 ut, 


pm 


oszczędności mia- 
wynosił z duiem 31. maja u 241 stron 
» W miesiącu czerwcu włożyłu na kciąże- 
y Wktadkowe 51 strona, razem DŻ stron 
j i 3 razem 84.157 zł. 4 ct, Wyjgło zab ozy- 
sA 26 strun, zupełnie 18, razem 43 ob 3143 = 

« Pozostaje zatem 81.013 zir, 10 ot. Stan wkładek 
Z di ea 30. ozerwoa wynosi u 243 stron 81.013 zł. 16 ct. 

Wiedeń 10, lipca. Na dzisiejszy targ dowieziono 
żywej MerogACIzDy . Balicyjskiej 764, srednio oiężkiej 
węgierskiej 1204, oiężkich bakonów 1090, razem 3068. 
Galicyjskie WN zd. 87—42, średnio oiężkie węgierskie 
37—44, ciężkie bakony 45 — 48 za IU) kılo żywej wagi. 

W. Amirowics, Café Stierbóck. 
kraków 9. lipca. W dniu onegdajszym nie wiele 
dowieziono zboża na sprzedąż ną komory Baran, więcej 
dostarczono na dostawę. Ceny ud usiatuiego targa nie 
uległy zmianie. Żukupna jak zwykle porobili krakowscy 
kupcy zbożowi. 

Płacono paseniog xa 237 fnt 56—6%3'/, złp., żyto 227 
fnt. 40—46 zip., jęczmień 402 fut, 28—83',, złp., OWieB 
138 fat. 15—18 zip., groch 250 fnt. 82—40 złp. 

Z braku snaczsniejezeg9 dowozn, a więcej ożywionej 
chęci kupna, tendoncja na dzisiejszym targu Kleparskim 
wzmocniła sig, a ceny pszenicy, żyta i Jęozmiemia pod- 
niosły się. Do Prus robiono zakupna ; ai podgórskie 
młyny parowe wzięły znaczny udział w zakupnie. 

Płacono pszenicę żółtą %8 100 kilogramów słr. 12:50 do 
14 10, czerwoną 127% do 1430, białą 13-— do 14-50; żyto 
piękne polskie za 100 kilog. 10'— do 1066; żyto podol- 
skie za 100 kilogr. 950 do 1026; jęczmień dla krup. za 
100 kilogr. 875 do 9:25; na paszę za 100 kilogr. 8:— 
do 8-60; owies sa 10u kilogr. 7'16 do 8-06; groch 8:50 do 
10-69; fasolę 10— do 18—; koniczynę białą zł, ——- do 
—— czerwoną —— do ——, jagły 12:50 do 14'—; ta- 
tarkę 626 do 7:60; proso 660 do 8:—, rzepak —— 


do —*—; wykę —— do ——, soczewicę —, — do ——, '.. 


kukurudzę słr. 7— do 7-60. 


ry przed r. 1880. 


Tarcy urządzili ufortyfikowany obóz pod 
„,Adrjanopolem. Utrzymują, że wielkie stanowcze 
„starcie nastąpi przy wąwozach bałkańskich. 

Odwołanie z Paryża posła Chalila Szeryfa 
' paszy objaśniają tem, że żądał en orderów i pie- 
niędzy na cele prasowe; minister odmówił. Po- 
seł uskarzał się na to w cyfrowanej depeszy 


Największy wybór 


Piarników własnego wyrobu 


oleca 


Cukiernia MULLERA. 


Lwów, z Izby handlowej. żądają; płacą 


żądają| płacą | Ubligi pierwszeństwa. żądają, płace 


Dnia 11. lipca. "a Zakładu kredyt. austr.|106 bu |106 2b |Kolei koszycko- 6320| 6760 
L Akoje za sztakę. „ Domen państw. 120 sł. |148 — |143 - | » ow. 500 fr.|169 50 | 16360 
Kolei gal. Kar-Lnd. 42002, 215 = |218 — | Pożyczki letoryjae. . Bue ocć ii JRE. 
» _ Liw.-Czern. à 200 zl |L11 50 |109 — [Losy pożyczki r roku 1839/819 — |817— | * Bonne: e gaS | 20 
Banku Hip. gal. à 200 sł,/232 — |218 —| z * » 1854/10960|108—| * a F.100xz? m.k | ——-|10150 
| a Kred. gal à 200 r}1212 — |208 —| » : „ 1860/1.880|11850| » P&S- ioon wa|—--| BB- 
| II. Listy zast. za 100 sl. "la 1086W poèyosk, Sastri o. Taava s BE a | = [10856 
h „Bój, w. a.| 8360| 8292 a WE TI) oe połud. pół. niem. 
GŁ Kari Kal rik Tt 77 80 | 7660 |U% Połyczki z r. Leea .|| 78.60 z" * Eo% za 100 zł.w.a.| 0660 | 8660 
p aA 8860| 8890| » pean i ają 7860| 5150] » 5% W srebrze .| ——| —— 
Banka Hipotoon galio. b 6766 3088) | geeayiowe, : : JIT he] * Bosi we uat 
sa 100 sł. z ]. par. na Dunain = Ki Kr 200 poja 
Sal Zał krad. włośo. *, 91 76 | 9070 z Rao. k- ET kapu. JI [1000 
ali Buk. 6 lea wisi | orao] sono] 3 5 -Ogberi (żę jm 
Aru jka „5 — hr. Bi-Goncls. , .| 80— | 3960 (w aeb. 5%, sa 100:| 7660 | 7640 
Tow. kred, zaleje- € lo W 151. 2 S: 28 — | 9750 net, 1807 | -4 —| 7820 
IV. Gbligi sa 100 zè +4 = ka. w | 067%) 395) » AM sł. ©.a.| 60 — | 6060 
85 60 | „ br. Waldstelu. . | 197%) 2825| » ka. Exdelia 300 zt. 
Poyoski kraj, 1878 5 TEL Bo U|» hr. Koglayioh . „ |18--| 18.. w m.6%,za100xż.| 78 — | 7786 
> e s e „ | 16—| 1850|*5%, prze 
eni! „e gimene 2050| 1860| > tureòkie 400 franków! 1850| 1895| fel Pe 200 zt 30 — | 88 ~= 
„ Monety. Akeje bankowe | J Walaty. 
Dakat holenderski . . | 697| 686 przemyci. 1 y 
pe... ERE E e o Ee ży| ie 
TONT a U .|14> BO Lès Ea 
BÓL lmperjał romyjaki . 1088| 1012 . Ba Dunajn |320 —- [338 — ka. : 
e 188| 183 ordynands| 1850 | 1846 |Jawereny angielskie 
0 188] 180| „ Tnądowej fr. a. . |286 25 |235 75 |=perjały rosyjskie 
100. A 6945) 048) » Ó 148 50 |142 — [Sobro . 
mą 100 aè 10 — |;08—| » . „| 7176) 7: 25 Srebre kupony . . 
Eapen w sreb, sa 100 sł.| 10—-|30776| s , Jus ma Baak: > 
edeń, 10. li . b 
se), jedn diaig paist naik a110 coo] » Abronia T Ee |T 
Teata w nosie m'to0 pas | 980| aeo) ~ Sz, Bodsiła Os. o.) (060 ‘09 = 
„ Obig. Assi | —— ligë AJEGLA. - Finmakrici =j 17 + em Warszawa, 7. lipos. *b.Jkp. cbli. 
I 0 2 SER My 757% BRS | 8276 | jęty zastawne lej serji) —— | 9875 
«4 tę jakie] 9820 | 8450 Bl. ij Broji an| a e e Sajserjij —— | 9875 
s.»  , bukowińsk | 8860) 88 Zadne kupon || 18% 
a Samoa 40 58 50 Francistka-Jówefa |131— 19076] ° "° Eoo E 
«wQg. pot kal BOM 190z | 99.0 | 9880 |p j ło-aaatejac. 6776|6 %| , FA ae A 
Zusizwan. Zakładu kred. węgier. -|186 60 |186 40 ——| 82), 
m Banin ti Urty parii ap= Fra sbs ~= —| —— |Kalel warmaw.-wied. .| — — | — — 
5 6 og GE -a ga k BJ - — ms 
p s.» + | 84 - | 98— pores, 9 mm | me m REI- ri m [a7 
EE EA EEE E T a T aa > PE 
gen CE p „ | 80 TE: kig ta aj 
WERE ea $ S AETERNA ASE A RAER 2 S sare AEE IITA ARO NORTT 


4 DZIENNIK POLSKI. 


j E Weleniki Wstążki, Kwiaty i Pióra do kape“ Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 
; luszy, Aksamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne DAMSKI MAGRZYN 

Neżyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze, i niciane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody s ? A 
aa s mt , Iluzje, E >a bru- do koszul, Chustki do nosa, Fartuszki płócienne i ceratowe, K (l j|? I 

. selski, Petynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od f i 

damskie od 80 ct. do 10 zł. do podwlekania. od złr. 120 do 10 złr , Siatkę do okien. U 
1049 11—0 (1) ME Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję odwrotnie i najakuratniej. "eg przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie, 
DYLY aa T AITTITTA SEZ pc a, od EE Ea a M a ER : I AZ. w owi aidi | dra +. GR GA O AA KOCE A A g 


17" 
i 7 


Won 


Znpełnie nieszkodliwy Ucieczka więźnia stanu i | 1 Wosią PO TTM i yaan T aea M byk 
najdelikatniejszy "  $] | o en- arostavie Dorsuskia ADIGT DEEOAMINOW) |Ą 5 procent taniej jak gdzieindziej $ BIBLJOTEĘRA 
s Bardzo zajmujące opowiadanie , 7 5 oleca nowo otworzony handel Ę: e ° 
dlx szczelnego zawiązywania słojów z BIEZ P rzony nande x p p 
U = moc) $ RA PRO F K. TOWARNICKIEGO *|Ą historycznych romansów polskich, 
zapa a we Z ią. rz ss 1l meter po 32 ct. ! wychodzi w zeszytach tygodniowych ZB ct. Do tej 
R. ap A - eraai a h £ - TY I DZAEŃ $ "E ? M s zm opuściło druk 12 zeszytów pg rat Baron Rosana 
„DES ar zy +. mens r A literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, P d pod sSLONIEM: Ry nek l. 32 JE: bW Lizdejki- i Bronikowskiego „Mysza wieża wśród jeziora Gopła*. W dal- 
po 40 centów. którego prenumerata wynosi: | O. T. WINCKLER T Sry wape e i 5 krwskiego „Ełpelit Boratykaki«” „dan TIL i dwór Jonot, Olgierd i Olga 
» a d = -| Pó f s p > Ę p n Pie A 5. pe 
zrani: kd AG 41197 we Lwowie. 1—3 019 FSzGIKIE (i RAMI KOTZGNKA | kolonjali, = kdo w iltym wieku“, "Kazimierz Wielki i Esterka“ i inne 


| EYES TTE 100700 |] szczególnie Rum Bremski, Herbatę chińską najświeższego 
M zbioru, świeżą Bryndzę liptawską, tudzież różne gatunki 
! Win krajowych i zagranicznych, Likierów i Rozolisów. 


Przy odbiorze za 50 złr. — ods'łam towar franko do ostatniej 


Pó stacji kolejowej. 1163 3-3 kati ads. 5 
„Bea Zamówienia przyjmuje księgarnia 


LE EMMA. 
S (| fŁ-RIGHMERA -we Lwowie, 


NAIGZĄCIĘIKI.- E Sirus Co2oncooscooscooooooooco 


| S Przy 40-tym zeszycie prenumeratorowie tytułem premji otrzy- 
maj, za dopłatą tylko 4 zł. wspaniułe 2 pejzaże (olejuo- 
druki) w ramach zioęconych. 10 0 9—0 
Przedpłacone zeszyty wysyłane bywają franco. 
Abonenci miejscowi płacić mogą za każdy pojedyńczy zeszyt. 


KSIĘGARNIA POLSKA 


1153 «e Lwowie. 1—0 


Zywam 
p. M. Sadowskiego i Sp. 
w Zółkwi, 


który nie raczył na nasze trzy 
listy + odpowiedzieć . + by. dłużną 


Do smażenix owoców 
UKEER 
w okrauchach 


po 32 cut. pół kilo i 
poleca handel 1092 2—0 


ST. MARKIEWICZA 


wa Lwowie w Rynku 1. 42. 


Dr Leonard Tarnawski 


otworzył 


kancetarję adwokacką 
w Przemyślu 


=... „„„ | MMÓE TEOMAM wisieć E Paa 
- 
aTi ai 44 74.211 a mA okazali 


tek, obok kamienicy p Widenia 1. 1 B, 
karaionica czerwonś, nr. drewi 3, 


1196 pod | 8 w Rynku. 1—6|nam kwotę 70 zł. 26 ci niezwło- poszukujące umieszczenia, zechcą się zgło ne m A ko ky ONG jia 
400000000000000000000000elcznie 2A:łacił. Te" c RARARERGNEY ERPNE NANA eit osobiście lub listownie do Biura| . 7 kozim w G å J D B R O W S KI $ 
i À get i ; 1 wywiadowczego J. Poliński ł skiej i y ; 
Prawdziwie węgierską tłusta : 01108 LEGO || funt baweiny pottendorfsk > 2 AR 
ggierską "tüng 8 Lwów, 26. czerwca 1877. Zarząd pralni dad yyy 1 padi eoe  „- - r F jubiler i złotnik, FEJ | 
nd ca 4 - > . 5 . . ry A À ży . . a 

Br ndz Fr. P pęd m %yn. 3 chemicznie paryskiej “v| wma PEP EE WE k PA. 6 4 tuamue. a7 we Lwowie ulica Halicka l. 17 (dawniej W. Penter); | 5 5: 

+62 x rę i ` . So 

we Lwowi ae haa Tr, ię ję = [4 i chustka Z żę PE = bila jedwabna.|$9 © z poleca swój skład wyrobów SA 

8 ©) © : na o canach bardzo mieiarkowa- 3 iy pttk lm 3-5. dd: l a Z NICZN-Lii ič wa MEE 

1 kilogr. po GA- cnt. 4 2 $ pa 2 Berea Sado rnei t A r PRBI aż ać 5 e. a © | 3 Ł 0 T N l C Ł U a | U B l L E R S K I (b k Ko | EK 

W A k r : 4 b, p > ? ow “ ń h f » 

co tygodnia świeżej przesyłki, 0 W ogrodzie ludowym G Publiówności ih takowym nadaja się | a A tv. KIER WPA „ażcdą ck oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy. a e 

poleca f] | | god: ae piad Waral! È i ' | l sztuka wstążki atłasowej wartoś ñ 2 zł ga zas Szczególnie zwraca uwagę na szpilki i pier» Em 

0. T. WINCKLER od 1. Hpea 1877 ezniają mię jak najrychiej ai PPPE ,|1_garuitur płócieuny dams'iw rt ść D0 ct |Ø © $| Scionki bukietowe, jakotóż obrączki ślubne po |$ 5 

18 . . = > i k. j 4 y Ae R. z” przez 1158 7-07 BB | ł koronki czarnej wartości 2 zł ma cenach jak najtańszych. se 

1577. bę | Table d hóte sę Kroju snkień damskich gg [I ; ł Ą KARE CH 1039324 Bt) == Ora: kupuje srebro, złoto, brylanty, perły Linne | © s, 

%0%0%99900990999000 3 j i Q metodą paryską, doty hezas za naj € Matels pi orale ekiggn | 1 zarny, OJEJ a | szlachetne karana po cenach najwyższych a g 

NN" O à a An AA | ; lepszą uznana. - Kurs cały b sł. z 9 DRUKARNURAU hR K3 . . (u 3ze e zamów1eDia Z prowincji uskuteczniają Ę: 

ODĘZ | À up È od godziny -l-szejado_ 4-tej: b R E E Eardaast M RZ wyj a Jody, taaa .. N | się jak najakuratniej. 1136 8—0 
We | z Wa IN W abonamencie 3 dań 14 zł. ( a 


a 6 a f 
Cena w prent meracie A złr., w ładnej | H ort0z0 "E SHNA: paisaia L 
oprawie w płó*no angielskie złr. 8:80. ; 
Druk ukończony zostanie w czerwcu iako najlepszy środek dla zrobienia 


L. 20732 1877. 11862 2 Po wyjściu cena będzie podniesioną obuwia nieprzemakalnem, każdą skó- Q W Y W 
Adres Wydawnietwa : rę miękką i gib*ą, a dla tego py K p TO ARA ST O 


la li j} | IE poloak poł zesnancą 7 
BIG Ta aan potaea A oeae SĘ MAIEYUNKOJ KASY (ALICIKOWEJ 


b EO La WE ET E E 1197 we Lwowie. 1— l 
do szutrowania. |W Zakładzie moim istnieje od lat 7jņannennnnttnntara tetta i, ar. 21, ulica Halicka, 
W myśl. uchwały Reprezen- 


Tananan chy" PENSJONAT | -m R Biy BAY 
a CE ANDY SINAL %, Realność z - 
GWIBTZONNOŚĆ ouy pojecie ae AS. Iean AE D N „PE: ienen po ahg Wkładki na książeczki oszezędności 


miasteczka Baranowa, w "dpo jących do szkół publicznych. ai 3 - : i 
RE: i ą z k i 4 Ę a WIE ? g 
wiedzi na ingerat zamieszczony w „Dzien- 1877 we Śr dę o ge Zakład przyjmmnje uczniów dochodzą- Tik ia MA ax GOW Od jedrago żłr. do każdej wysokosci, oprocentowując je 
po ©, z Æ% dniowem wypowiedzeniem, 


Zawiedziony w nadziejach pod wzglę- 9 Pojedyńczy objad ~ .^. . 60'ct. f 
dem bulowy Wodolecznego Za-|Q W abonamencie 4 dań 18 zł. ) 
kłada w Morszynie, zawiadəmism]|® Pojedyńczy objad 4 dań. . 70 ct. 6 
niniejszem, iż urządzenie Zakładu tego 9 W abonamencie 6 dań 24 zł. $ 
z przyczyn odemnie niezawisłych nie Ô Pojedyńczy objad 6 dań. . i1 zł. { 
przyszło do skutzu. Przybyłem więc z po- 
wrotem do Lwowa na, stałe mieszkanie 
i ordynuję w Łązienkach Św. Anny co- 
dziennie od godziny 5. do 6. wieczorem 
dokąd też proszę adresować listy. 


Dr. Wenanty Piaseeki. 


„NA 


) Milosz Stengel. 
1140 8—3 0 


0 
QOOOOOO0OD0 


DPELTATANIN“ 


En Ai apodiar RECZ. drinie 12 w połndnieych na korepetycję, Przygotowuje takżejgprzedania. 1158 8 -8 
© z z s 3 Uis | Rb i 
r k 4 w Il. Departamencie Magistratu, 19 egzminó r dojrzałości tak ze szkół 


Bliższej wiadomości udzieli Magazyn 


nowy kalendarz galicyjski (lazłby praktykę dobrą w naszem mia- : i : : W o. 
humorysiyczny steczku — orini i już od 9-cia latipubliczna lisytacja ZA pomoc e b gimnazjalnych. . „ [mód Marji Bourdon ulica Sobieski-go 1. 9]. pa Tho z 14 s n 
cieszy się posiadaniem doświudczonęgo il? w p 4 Naukę języka niemieckiego pobierająjl. piętro we Lwowie. a "| z 8O 
na, rok 1878, lubianego lekarza Dra medycyny, który ofert pisertnych, celem zabez: |oenajoniści zakładowi osobno bezpłatnie. i z p i z - 


Załaszać aig można codzień ad godziny 
4 po po'udniu. 1065 8 0 


F. Koóstlich, 


ulica Ormiańska l. 16. 


Za 5000 zł.) 


w gotówea jest do sprzedania interee ;|. 
istniejący czas dłn*szy, niarty, pewny „|: czasu i w innych dzielnicach Polski, 
ido rozwoju zdolny, zapewniający jak «|= „raz na obczyźnie, — zawierająca 
na teraz oprócz utrzymania: j; przeszło 2000 nekroloğów i 
przyzwoitego rodziny włeściciela inte- +|4 około 100 rodowodów, oraz 
resu zmaczniejszy zyski czysty, : |i przypisków genealogicznych, wyszła 

.Bliższej wiadomości zasiągnąć mo- '|ę z drukn i jest do nrbycia po 


TĄ i PE ee a 
Troita lobe eiro 
rodzin wielkopolskich, | 


od roku 1863, do 1. czerwca 1877, 
z uwzględnieniem znaczniejszych oso- 
bistości zmarłych w tym przeciągu 


wyjdzie dnia 28. lipca b. r. w ilości 
12.000 egzempiarzy. 


1198 1—3 


Einseraty 


do powyż wymienionego kalandarza 
po cenie: za stronicę 15 zł., 
sa pół strcny 8 zř., za 
ćwierć strony 4 Zł. przyjmuje 
najdalei do 18 b. m. dru- 
karnia Zakł. Ossolińskich. 


z ALLTTUZNETOWEK "EK" 


Konkurs. 


Rada ŻZawiadoweza Stowarzyszenia 
Pracy Kobiet na mocy uchway z d. 18. 


przez cały ten czas aptekę domową w 
dobrym stanie ntrzymywał. 1190 2-2 
Michat Zelis, burmistrz. 

Ze strony zboru izraelickiego: 
J- Leibanitz. Aron Safier. 


pieczenia wyłomu i dorvozu ka: 
mienia: do szutrowania d.óg 2 
kamieniołomu t. z. Ratyńskiego 
w czasie od 1. września 1877 
po koniec sierpuia 1880, a to 
w  minimalaej ilości . rocznej 
8000, zaś maksymalnej 10 000 
metrów kubicznych -rzeczonego 
kamienia w równych kwartal- 
nych ratach dostarczać się ma- 
jącego, 

Mający zamiar ubiegania się 


! 


1 
i 


Dnia 1. czórwca 1877 w serjach wyciągnięte 


| ces. król. austrjackie 


Losy państwowe z r. 1839., 


Które H.  rzeŚnia misą być wyciągnięte z wygranemi, 


Skład komisowy 


MEBLI ZELAZNYCH 


cy , Te r ua : 1 cał ńst . a l jąt. najmn. - złr. 450— 

czerwca 1477 r. rozpisuje Konkurs na na-| . „o je.k il uadwornej ta- o "powyższe przedsiębiorstwo żna w Administracji „Dzisnnika Pol- , 15 marek za egzemplarz 1 50 fen 1 MRE PER RT ha UGA e 1751 Ry = ac > y A a 

stępujące posady: , ME „LARA 7 » *|aecheaą w terminia licytacyjnym skiego.“ 1176 3—3: aNg , ` 1 połowa tej ostatniej »  90Jl połowa tej ostatniej . . A 
VE : bryki wiedeńskiej A USA! g ijf na koszta przesyłki, u niżej pod- s: arka s 

a) Posada panozycielki kroju krawiec” : jeść do rak komisji licytacyj a aiaa a || | ; d 1 ćwiartka OJJ »  45JI ćwiartka kme mer „  23—— 

kiego, połączonego z praktyczną nauk A KRYCHELTA Spadkobierców WNIE 4K Tomis Heytacyj- pisanego. 1147 3—5 1 dziesiąta 19/1 dziesiąta . | . . . » ojpi 

szycia. Obowiązkawych godaia 6 od_8. nej swe należycie sporządzone 1 dwudziesta » 10/1 dwudziesta . : . . . „  6— 


utrzymuje 1072 8—! 


ED. GEBHARDT 


we Lwowie 


i sprzedaje takowe, t. j. łóżka, łóżeczka. 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krze 
sła i ogrodowe meble 


po cenach fabrycznych. 
Cenniki ilustrowane na żądanie franko. 


rano do 2. popołudniu, z pensją miesię- 
czną 25 złr. w. a. czyli 300 złr. rocznia 

b) Posada nauczycielki kroju bielizny 
ręcznego i maszynowego szycia, tndzież 
początkowego haftu. Obowiązkowych go- 
dzin 8, t.j. od 8. rano do 1. w połndnie, 
następnie od 2 do 5. popołudniu Peueja 
miesięczna 25 zir. czyli 300 złr. rocznie 

c) Posada kieroaniczki pacowni kra- 
wieckiej z pensją miesięczną 50 złr. czyl! 
600 złr. rocznie. Jednak kierowniczka 
pobiera tylko połowę stałej pensji t. j.| te 
25 złr., drugą zaś połowę kompletuje się| i% 
z dochodów brutto po odtrąceniu procentuj * 
pracownic i zaspokojeniu stałych penayj. 
oprócz tego otrzymuje kierowniczka 250/, 
od pozostałego czystego zysku pracowni. 
Obowiązkowyoh godzin 9 od 8. rano do 
5. po południu z wyjątkiem południowej 
na obiad. 

d) Posada kierowniczki pracowni szy- 
cia białego z pensją miesięczną 40 złr.|$ 


sw Ciągnienie wygranych 1. września. -wa 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm milionów złr. 
Główna wygrane 250.000 z*r. 


Redlność gruntowa 


położona pod nr. kunsk: 12 na Zamat- 
stynowie, obok Lwowa, właściwie przed- 
mieście lwewskie stanowiącem, jest na- 
tychmiast, z powodu zmiany stosuaków 
familijnych, z wolnej ręki, wraz z wszel- 
kiemi sprzętami gospodarskiemi, zasie- 


Teodor Zychliński 4 
św. Marcin 43, 
w Poznaniu. 
TA T - 


(.%, urząd pocztowy 


ostemplowane i opięczętowane 
oterty, = których wyrazić na- 
leży dokładnie. słowem i cyfrą 
|ilość żądanego wynagrodzenia 
za jeden metr <kubiczny wyła- 
manego i dowiszionego na miej-|kiemi sprzętami gospodar 1 
sca przez miejski urząd budow foi omni a do a ia 
wniczy wskazane, kamienia zjdania. Ta realność składa się wy Olszanicy 
pa, Brel „ta „Es & VILLI, m? koło Złoczowa, poszukuje z dniem 1 sier- 
zs 2 ` R przed czteru laty w szwajcarskim guściejpuia egzaminowanego Ekspedyiora 
skiej wadjum w ilości 1500 zł zbudowanej, która w sobie mieści ganek|poeztowego. — Bliższe warunki poda 
gotówką, lub w papierach war |-a OE pokójęsóztówwipokójej wes powyższy urząd pocztowy. 1172 3—3 ra WM] 
stajni końskiej i krowiej, jako też i inne 
budynki gospodarskie, ogród ładny owm 


randę szklann nchni szerng, Bpi- W iadi i mó 
tościowych kurs mających. ETN a 2004 A GOGOGDOOGOGCGGOG 30 OG05900GO0000000000 
ję cz: fa ESSE 
ST. WAJDOWIOAG 


f Pojedyńcze police SZCZECÍR z niezamkniętych jeszcze grup lesów 
$2 8 da 17 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złr miesięcznej wpłaty czę- 
ściowej, w co wliczane są 1 majimniejsze wygrane. Programy rozsyła: 
my franko i bezpłatnie. Ponieważ powyższe losy nawet po Cenach 
podwyższonych tylko z wielką trudnością wogą być o'rzymane, wige 
z pewnością cena ich w przyszłości dalej wzrastać będzie, wzywamy przeto da 
szybkiego zakupna takowych. 1103 12 —0 


NYITRAI & COMP., Wien, Karninerstrasse 16, eisernes Haus, 


We Lwowie u Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska. 


MAOS. 


ZPAP E 


żaroię i strych, dalej piwnicy, stodoły. 
Bliższe warunki licytacyjne, 

względnie kontraktowe. niemniej|cowy i warzywny, siedem morgów pó 

zę: J i łąk, Bliższa EAn w Admini- 


z tych jest w krawiectwie połowa t, j. Ze zbioru majowego próbki kamienia Ratyńskiego, stracji „Dzienni most 1146 8-3 |en 
20 złr. stałej ji, d łowę kom- ; 3 „Dziennika Polskiego“. j 
Sinis Bię e T a 1876 według których Poar odby: TWA w a 2 A ERO ee =0 we LWOWIE, ulica Halicka 1. 1, 
pa E e e j | j ę c RE Magistratu wr a Hb ' poleca swój obficie zaopatrzony 
t jak w krawiectwie. A > . Departamencie s! u NE - = i A SET" 
aid noży aa i asiejkio %. ( u | ik r przed terminem  licytacyjnym porcelany iszkła SB Ka IF. A HP IP AA m= MA NE GAR WU s 
PE złp AR 41 Śro | silnej PRN BOB FE la godzinach urzędowych. E. GEBH ARDT A Ę przyborów do pisania, rysowania 1 malowania, 
doża wymaganem jest wykazanie od- w10 naClągającej Magistrat kr stoł miasta. we Lwowie, s y aE M h id l 1082 27—0 8 
iedniej kwalifikacji. p r i | 
wo I owiaciie tdf na mocy kon- H b t Lwór', dnia 2, lipca 1877. S poleca 1177 E galanteryj , perfum, E a l innych j=. ni6. 
traktów. 1156 8—3 81 4 y I u — = LOIK : Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze, 9 
A e =") A U ail Sea ABBE OOOO um. sn kompoty i konfitury z czystego mo: Zaklad do odbijania „EART WIZYTOWYCE" a la minute i litogratowanych, jako taż GB 
sekretarka, | przewodnicząca. i hińsko = rosyjskiej Uwia d omi eni e. p szkła app wie ui z > OOP, TTA | ajnigdzigjfefćh w ozjychcKÓIEACH, 
PRAWE poleeą handel ułapki na muchy Zamówisnia na prowincję uskutecaniają się sumiennie t odwrotną pocztą za zaliczką, 3 
NA RE Po najniższych cenach. | GOBSNGLDIOCONDOGIGODOOCOCOGOO 


HENRYKA MULLERA 


róg ulicy Halickiej L 6, 
poleca wielki wy bór 


7 z 
WÓZKÓW 
dla dziatek, lekko noszących, mogą 
także słazyć jako kołyski. 
12 złr. Wózek bronzowy na żela- 
znych kółkach. 
15 złr. wózek bronzowy duży. i 
L6 do 18 złr. wózek biały lakiero: ; 
wany elegancki. © 
20 do 24 złr. biały elegancki na; 
podwójnych resorach lekko noszący. r 
Łaskawe zlecenia z prowincji zała : 
twiam jak najsumienniej. 114 3-8; 
- TERT 


Karola Batłahdna 


we Lwowie. 


560 gramów czył Lant ©, © llmeksykańską wanilową i ho- 
Dongo cssarski 2 21. 


meopatyczną z najsłynniejszej 
Herbaty familijnej 3 ui. F 9 
Melange de Moskau 4 si. fabryki Massona w Paryżu 


Imperial 5 rl. w klkniE 
Proszkn herbacianego ! zł. 0 ct. otrzymał 0 


Ołast angielskich do herbaty ! 0 ct e 
Fiss. BRummau starego I aorty sł. r J an M ui I | er 
»| 3 = < właściciel cukierni, 

Łyżeczka poniżej wymienionej kazbavy 3 . . : 
rystarezy za dwia wkianki wysmisnitie g j sprzedaje TOEG S fabrycznej. 
img FrąŚ07., 1020 67 - 2 1062 6—24 


NEENOO: OCORRE 


Już znany z taniości, rzetelności i dobrych towarów handel 


G.K. NOWIGK IE GO oro Fo warawekiego — poleca 


RAW i duże, Moe awdzi t awdziwą, niemniej tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty. — HERBATY chińskie 1 no- 
syjskie nk wziętość L pół kilo ti. 1:60, KŁY Z WINA A a "Aastrjaokie, Syryjskie eńskie, Pienodekie i deserowe, około 50 el 
butelka od 56 cnt. do 6 zir. - PORTER angielski. — PEWA butelkowe: S=hwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie, — WÓDKI, ROZOLISY I LI- 
KWOBRY z fabryk: Zańcnckiej, Bialskiej, Opawskiej i zagranicznych. 
WF Wszelkie artykuły kuchenne wchodzące w skład mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej. “a 1050 32—0 
, : 1 ga 4h 3 ę j i rozgyłam koleją ln 
Wody mineralne z zaręczeniem prawdziwości i świeżości gocst Iak zajstaranniej e 
g5- Zamówienia od złr. 50 posyłam franko do katdej stacji kolei galicyjskich, nie licząc również nic za opakowanie. 

Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniaj odwrotnie. -- Dziękując za dotychczasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupujący a 

tak w miejsca jek | na prowincji, poleram się takowym nadal. Z powużsniem Giuaiaw Kazimierz Nowicki. 


l 


u i A 


i 
X 
i 
, 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. | 


Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


